
Miss i Mister
Podobnie jak w ubiegłym roku również i teraz po wyborach 
Dziewczyny Lata zorganizowanych przez „Echo Turku” , 
swoją imprezę przeprowadziło „Koloseum” . W sobotni 
wieczór, w rytmach muzyki disco wybierano tam Miss 

i Mistera. Zostali nimi Anita Kubaczyk i Maciek Seidel.
Relacja na str. 4

zdjęcie wykonała firma FOTO-DUET

Policja poszukuje
W e wtorek, 23 września około 

godz. 00.10 w Wymysłowie 
(gm.Tuliszków) został potrą­

cony 28-letni mężczyzna. Sprawca wy­
padku zbiegł z miejsca zdarzenia, 
a ranny na skutek odniesionych obra­
żeń zmarł. W czasie oględzin miejsca 
wypadku i na podstawie przeprowa­
dzonej sekcji zwłok policja ustaliła, że 
pojazdem tym był samochód osobowy 
marki volkswagen typu santana, passat 
lub jetta, rocznik 1980-85. Uderzenie 
w pieszego nastąpiło prawą, przednią

częścią pojazdu. Dlatego poszukiwany 
pojazd powinien mieć uszkodzony pra­
wy, przedni reflektor i kierunkowskaz, 
wgniecione nadwozie z odpryskami 
lakieru i ubytki elementów plastiko­
wych. Ustalono również, że kolor sa­
mochodu to ciemnoniebieski lub szary 
metalik.

Policja prosi wszystkich, którzy mo­
gą pomóc w identyfikacji pojazdu i kie­
rowcy o kontakt z Komendą Rejonową 
Policji w Turku lub najbliższą jedno­
stką.

Powtórka z Marczewskim
W edług potwierdzonych już da­

nych Marian Mirosław Mar­
czewski został powtórnie po­

słem na Sejm RP. Już w dniu ogłosze­
nia oficjalnych wyników w sali spół­
dzielni przy ul. Nowej, gdzie mieści się 
biuro poselskie odbyła się uroczystość 
podziękowań i gratulacji. Przybyli na 
nią przedstawiciele władz samorządo­
wych, firm państwowych, instytucji 
(całe szefostwo turkowskiej komendy),

prywatnych przedsiębiorstw, działaczy 
zakładowych struktur OPZZ, członko­
wie sztabu wyborczego, przyjaciele, 
znajomi.

Jak wyglądała jego kariera? Jak 
udało mu się osiągnąć najlepszy rezul­
tat h> Turku i trzeci w województwie? 
Jak budował swój wizerunek skutecz­
nego polityka? Na te pytania staramy 
się odpowiedzieć w reportażu na str. 6.

Miranda na rozdrożu
^prawdopodobniej w połowie grudnia ZPJ Miranda S.A., wraz 
pięcioma innymi zakładami wejdzie w holding z łódzką spółką giełdową 
róchnik. W ten sposób powstałby największy holding tekstylny w Polsce, 
1 tooże nawet w tej części Europy. Jednak związki zawodowe i pracownicy 
okładu nie są zachwyceni tymi planami. Podejrzewają, że będzie to 
,,erwszy krok na drodze ku upadkowi Mirandy.

Prywatyzacja, 
holding, giełda...

I ^  1995 roku ZPJ M i r a n d a  przekszta­
ł c a  została z przedsiębiorstwa państ- 

°Wego w jednoosobową spółkę skarbu 
ahstwa, której wiodącym właścicielem 
stał dwunasty Narodowy Fundusz In- 
estycyjny „Piast” . Udziały w zakła- 

r.'e podzielone zostały w proporcjach: 
dla NF1 (w tym 33% NFI „Piast” , 
pozostałe fundusze), 25% skarb 

j^stwa i 15% pracownicy. Od tego 
asu zakład wyszedł na prostą i znalazł 

zbytu w krajach byłego Związku 
R eckiego  i Unii Europejskiej, 

pracownicy, mimo własnej, dwuoso- 
cP ej reprezentacji w Radzie Nadzor­
u j 1, praktycznie nie mają większego 

0 Vwu na zanadaiace w niei decvzie.

Tak też było w przypadku wejścia w hol­
ding z P r ó c h n i k i e m .  W tej sprawie 
zadecydował NFI „Piast” , który swoje 
spółki z tzw. portfela tekstylnego (turk- 
owską M i r a n d ę .  Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego J a r l a n  S.A. z Jarosła­
wia, Fabrykę Firanek W i s a n  S.A. ze 
Skopania, Fabrykę Wyrobów Runo­
wych B i r u n a  S.A. z Białegostoku, Za­
kłady Przemysłu Jedwabniczego D o l w i s  

S.A. z Leśnej i K o r o n k i  S.A. z Brzozo­
wa) postanowił połączyć z P r ó c h n i k i e m .  

Tym sposobem sześć zakładów ma 
wejść na giełdę.

Nie chcą holdingu
Załoga i związki zawodowe zakła­

dów portfela tekstylnego dowiedziały 
sie o tvm doniero z nrasv oeólnoDols-

kiej. Są oburzeni tym, że NFI tworzy 
holding wokół łódzkiego P r ó c h n i k a ,  

którego giełdowe notowania spadają, 
a spółka od kilku miesięcy odnotowuje 
straty. Przedstawiciele Komisji Zakła­
dowej NSZZ „Solidarność” M i r a n d y  

pytają: —C o  n a m  m o ż e  d a ć  h o l d i n g  

z  b a n k r u t e m ?  J e ś l i  w 1 2  g o d z i n  r o b i  s i ę  

t a k ą  o p e r a c j ę  m i l i a r d o w ą ,  t o  n a  p e w n o  

j e s t  t o  n i e c z y s t a  s p r a w a .  J a k  m n i e j s z e ,  

d o b r z e  p r o s p e r u j ą c e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  

m o g ą  ł a t a ć  d z i u r y  w  d o c h o d a c h  P r ó c h ­

n i k a ?

W trosce o miejsca pracy związki 
zawodowe działające w M i r a n d z i e  wy­
słały do Zarządu zakładu, Zarządu NFI 
„Piast” i Ministra Skarbu Państwa list 
z pytaniami: —C o  h o l d i n g  d a  f i r m i e ,  

p o s z c z e g ó l n y m  j e j  p r a c o w n i k o m ,  a k c ­

j o n a r i u s z o m  z a k ł a d u ,  c z y  i  j a k i e  p o ­

w s t a n ą  p e r s p e k t y w y  r o z w o j u  f i r m y ,  j a ­

k i e  k o s z t y  p o n i e s i e  M i r a n d a  p r z y s t ę p u ­

j ą c  d o  h o l d i n g u  i  k t o  m a  n a j w i ę c e j  a k c j i  

P r ó c h n i k a ?  Podobne działania podjęły 
związki zawodowe pozostałych zakła­
dów, które mają wejść do holdingu.

cd  na str. 2



M iranda na rozdrożu
cd ze str. 1

Załoga M i r a n d y  podzieliła 
się na przeciwników i zwolen­
ników realizacji planów NFI. 
Ci pierwsi mówią: —N i k t  n a s  

n i e  p y t a ł  o  z d a n i e .  G d y b y  n i e  

p r a s a ,  t o  j e s z c z e  b y ś m y  o  n i ­

c z y m  n i e  w i e d z i e l i .  O  w s z y s t ­

k i m  z a d e c y d o w a l i  w ł a ś c i c i e l e  

w  W a r s z a w i e .  R o b i ą  z  n a s  

k r ó l i k i  d o ś w i a d c z a l n e .  K t o  

m a  k o n t r o l n y  p a k i e t  a k c j i  

P r ó c h n i k a ,  k t o  c h c e  n a  t y m  

s k o r z y s t a ć ? !  C o  n a m  d a  h o l ­

d i n g i  M y  w i d z i m y  w  n i m  t y l ­

k o  n a s z ą  k l ę s k ę .  N a s  n a j b a r ­

d z i e j  i n t e r e s u j e  s t a b i l i z a c j a  

z a t r u d n i e n i a  i  p o p r a w a  w a ­

r u n k ó w  p ł a c o w y c h .  H o l d i n g  

n a m  t e g o  n i e  z a p e w n i .  P r z y ­

s t ą p i e n i e  d o  N F I  m i a ł o  p r z y ­

n i e ś ć  z a k ł a d o w i  s z y b s z y  r o z ­

w ó j  i  w y ż s z e  p ł a c e .  T y m c z a ­

s e m  z w i ę k s z y ł y  s i ę  k o s z t y  f i r ­

m y  z  p o w o d u  w y s o k i c h  w y p ł a t  

d l a  Z a r z ą d u .  Zwolennicy wej­
ścia w holding są w zdecydo­
wanej mniejszości, ale też ma­
ją swoje racje: — T a k  m o ż e m y  

w r e s z c i e  w e j ś ć  n a  g i e ł d ę  i  c h o ć  

w  p o s t a c i  h o l d i n g u ,  z a c z n i e ­

m y  c o ś  z n a c z y ć .  M o ż e  w t e d y  

z a k ł a d  z a c z n i e  s i ę  r o z w i j a ć ?  

A  p r a c o w n i c y  o d c z u j ą  t o  p o ­

p r z e z  z w i ę k s z e n i e  p o b o r ó w ?  

Pytania te pozostają na razie 
bez odpowiedzi.

Sprawa
dla prokuratury?

Pracownicy Fabryki Wyro­
bów Runowych B i r u n a  złożyli

Plany budowy stacji 
S h e l l a  przy ul. Uniejow- 
skiej wzbudziły protest 
mieszkańców z sąsied­
nich bloków. Władze 
miasta zorganizowały 
otwarte spotkanie celem 
przedstawienia argu­
mentów przemawiają­
cych za tą inwestycją.

Firma S h e l l  już wiosną tego 
roku zainteresowała się gruntami 
Spółdzielni Remontowo - Budo­
wlanej, a jej przedstawiciele za­
częli gromadzić potrzebną doku­
mentację. Kiedy burmistrz wyra­
ził zgodę na rozpoczęcie inwes­
tycji, w sprawę włączyli się mie­
szkańcy sąsiednich bloków. Na 
sesji Rady Miejskiej zgłoszona 
została interpelacja i w efekcie 
ustalono, że przedstawiciele 
władz miasta spotkają się z mie­
szkańcami. W spotkaniu wzięło 
udział ok. siedemdziesiąt osób. 
Przedstawiciel S h e l l a  Paweł Łę­
cki poinformował, że jego firma 
od 1994 roku wybudowała w Po­
lsce już 43 stacje. Stwierdził też, 
że zawsze solidnie przygotowują 
każdą inwestycję, sprawdzają 
warunki, skutki funkcjonowania 
stacji dla środowiska: — T o  n i e  

b ę d z i e  j e d y n i e  s t a c j a  p a l i w ,  a l e  

r ó w n i e ż  k o m p l e k s  u s ł u g o w y  z e  

s k l e p e m  w i e l o b r a n ż o w y m  i  m a ł ą

w prokuraturze doniesienie
0 możliwości popełnienia 
przestępstwa gospodarczego. 
Umotywowali to tym, że w ta­
jemnicy przed nimi podejmu­
je się tak ważne decyzje, na 
dodatek zakład ma połączyć 
się z bankrutem. Związki za­
wodowe M i r a n d y  także mają 
zamiar złożyć w prokuraturze 
podobne doniesienie. Na razie 
jednak sprawa trafiła do Ko­
misji Krajowej NSZZ „Solida­
rność”, która ma interwenio­
wać w Ministerstwie Skarbu. 
Przewodniczący Zarządu Re­
gionu NSZZ „S” w Koninie, 
Jerzy Żurawiecki mówi: 
—N i e s t e t y ,  o s t a t n i o  c z ę s t o  t a k  

s i ę  d z i e j e ,  ż e  z a ł o g a  n i e  j e s t  

p o w i a d a m i a n a  o  t a k  p r i o r y t e ­

t o w y c h  s p r a w a c h ,  j a k  t a .  

T y m c z a s e m  p r a c o w n i c y  p o ­

w i n n i  w i e d z i e ć ,  c z y  j e s t  t o  

s z a n s a ,  c z y  z a g r o ż e n i e  d l a  z a ­

k ł a d u .  J e ś l i  l u d z i e  d o w i a d u j ą  

s i ę  z  p r a s y  o  t a k i c h  z m i a n a c h

1 w i d z ą ,  ż e  c o ś  s i ę  r o b i  z a  i c h  

p l e c a m i ,  t o  z a c z y n a j ą  s i ę  o b a ­

w i a ć  o  p r z y s z ł o ś ć  z a k ł a d u .

Ryszard Łukowski, ekspert 
w sprawach prywatyzacyj­
nych w konińskiej „Solidar­
ności” (dawniej brał udział 
w pracach nad prywatyzacją 
„Mostostalu”), potwierdza 
obawy pracowników M i r a n ­

d y :  — H o l d i n g  z a z w y c z a j  j e s t  

k o r z y s t n y  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  s i ę  

w  n i m  z n a j d ą .  J e d n a k  j e ż e l i  

d o b r z e  p r o s p e r u j ą c y  z a k ł a d  

d o ł ą c z a n y  j e s t  d o  z a k ł a d u  

o  s ł a b e j  k o n d y c j i  f i n a n s o w e j ,

g a s t r o n o m i ą .  O b o k  s t a c j i  b ę d z i e  

z n a j d o w a ł a  s i ę  a u t o m a t y c z n a  

m y j n i a  s a m o c h o d o w a .  W s z y s t k o  

b ę d z i e  n o w o c z e ś n i e  w y k o ń c z o n e  

— zapewniał pracownik Shella.

Mieszkańcy jednak nie wie­
rzyli tym obietnicom:
—Ta stacja będzie za blisko 
naszych bloków, samochody 
przecież śmierdzą, a opary pa­
liwa będą z pewnością unosiły 
się w atmosferze. Poza tym 
samochód najbardziej hałasu­
je w momencie ruszania i ha­
mowania.

Pan Łęcki tłumaczył, że opary 
paliwa będą zbierane w specjal­
nych pojemnikach, znajdujących 
się pod powierzchnią. W mo­
mencie uzupełniania zbiorników 
paliwowych dystrybutory będą 
tłoczyły benzynę i jednocześnie 
odsysały opary. Stwierdził rów­
nież, że każdej doby ul. Unie- 
jowską przejeżdża 10-12 tys sa­
mochodów. Na stacji paliw bę­
dzie zatrzymywało się około 100 
pojazdów. Zaznaczył także, że 
największy hałas powoduje nie 
praca silnika samochodu, ale to­
czenie się kół po asfalcie.

—To jest jedna z najbar-

☆

t o  m o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż e  

w  n i e d ł u g i m  c z a s i e  o b a  z n a j ­

d ą  s i ę  p o d  k r e s k ą .  G d y b y  M i ­

r a n d a  j a k o  d o b r e  p r z e d s i ę b i o ­

r s t w o  w e s z ł a -  n a  g i e ł d ę  s a m a ,  

t o  j e j  a k c j e  s t a ł y b y  w y s o k o .  

J e d n a k  w r a z  z  n i s k o  s t o j ą c y ­

m i  a k c j a m i  P r ó c h n i k a ,  j e j  a k ­

c j e  s t r a c ą ,  a  z a t e m  s t r a c ą  t a k ­

ż e  p r a c o w n i c y .  P o d o b n a  s y t u ­

a c j a  b y ł a  w  z a k ł a d a c h  m i ę s ­

n y c h  w  B y d g o s z c z y ,  k t ó r e  

m i a ł y  s i ę  p o ł ą c z y ć  z  b a n k r u t u ­

j ą c y m i  z a k ł a d a m i  z  Ł o d z i .  

T a m  t e ż ,  p o d o b n i e  j a k  t u t a j ,  

z a ł o g a  n i e  b y ł a  o  n i c z y m  i n f o r ­

m o w a n a .  W  m o i m  p r z e k o n a ­

n i u  z o s t a ł o  t u  z ł a m a n e  p r a w o .  

W  h o l d i n g  p o w i n n y  s i ę  z r z e ­

s z a ć  f i r m y  o  p o d o b n e j  s y t u a c j i  

e k o n o m i c z n e j .  P r a c o w n i c y  p o ­

w i n n i  w y s t ą p i ć  z  p i s m e m  d o  

Z a r z ą d u  o  p r z e d s t a w i e n i e  d o ­

k u m e n t ó w ,  k t ó r e  b y  z e z w a l a ł y  

n a  t a k i e  d z i a ł a n i e .  W e d ł u g  

m n i e ,  k o r z y ś ć  z  u t w o r z e n i a  

h o l d i n g u  t e k s t y l n e g o  b ę d z i e  

m i a ł  t y l k o  N F I ,  a  n i e  p o s z c z e ­

g ó l n e  z a k ł a d y  t w o r z ą c e  h o l ­

d i n g .

Zdaniem Zarządu
W środę, 24 września pre­

zesa M i r a n d y  odwiedzili pier­
wsi dziennikarze. Po ich wizy­
cie pan Gawron postanowił 
wziąć kilkudniowy urlop. Na 
nasze pytania odpowiadała 
więc Krystyna Urbaniak - dy­
rektor finansowy spółki.

—Czy inform acja o w ejś­
ciu  M ira n d y  w  holding  
z P ró ch n ik iem  jest pewna?

dziej niebezpiecznych ulic. Tu 
w ciągu tygodnia to nawet trzy 
wypadki są. A jak zbudujecie 
stację, to będzie jeszcze gorzej. 
Mamy już i tak dosyć tego, że 
mieszkamy przy ulicy, nawet 
telewizji nie można spokojnie 
obejrzeć, taki jest hałas.

W odpowiedzi przedstawiciel 
firmy zapewniał, że na ul. Unie- 
jowskiej zostanie ograniczona 
prędkość do 40 km/h. Ponadto 
zanim rozpocznie się budowa 
stacji, firma najpierw posadzi 
drzewa i zamontuje ekrany akus­
tyczne, które będą pochłaniały 
dźwięki ulicy.

Najmłodsza uczestniczka spo­
tkania atakowała burmistrza:
—Wypuściłby pan tutaj swoje 
dzieci, żeby bawiły się przy 
stacji benzynowej?

Burmistrz Nowak próbował 
tłumaczyć, że nie on jest inwes­
torem i że musiał podpisać decy­
zję o warunkach zabudowy, bo 
wszystko było zgodne z prawem. 
Na koniec podsumował: —D z i ę ­

k i  t e j  i n w e s t y c j i  z o s t a n i e  z m n i e j ­

s z o n e  b e z r o b o c i e ,  m i a s t o  b ę d z i e  

z a r a b i a ł o  n a  p o d a t k a c h .  J a  n i e  

m a m  z  t e g o  ż a d n y c h  k o r z y ś c i .

— T a k ,  t o  j e s t  j u ż  p e w n e  

i  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  n i c  

w  t y m  z a k r e s i e  s i ę  n i e  z m i e n i .

—Czy o takich planach  
była inform owana załoga 
zakładu?

— Z a ł o g a  z o s t a ł a  o  t y m  p o ­

i n f o r m o w a n a  p o  u k a z a n i u  s i ę  

a r t y k u ł ó w  w  p r a s i e .

—Jakie korzyści dla za­
kładu przyniesie w ejście  
w holding?

— T r u d n o  m ó w i ć  o  d o r a ź ­

n y c h  k o r z y ś c i a c h  d l a  M i r a n ­

d y .  Z n a l e z i e n i e  s i ę  w  b r a n ż y  

t e k s t y l n e j  U n i i  E u r o p e j s k i e j  

o z n a c z a  c o ś  w i ę c e j .  A l e  ż e b y  

t a k  b y ł o ,  w s z y s t k i e  z a k ł a d y  

m u s z ą  d z i a ł a ć  r a z e m .

—D laczego w ięc holding  
z P róch n ik iem , który nie  
przynosi zysków, tylko sa­
me straty?

— P r ó c h n i k  j e s t  s p ó ł k ą  g i e ł ­

d o w ą  i  m a  p a p i e r y  p ł y n n e .  

T y l k o  p r z y  j e g o  w s p ó ł u d z i a l e  

m o ż n a  b ę d z i e  t e g o  s z y b k o  d o ­

k o n a ć .

Tworzenie holdingu jest już 
faktem. Wątpić należy, żeby 
załodze udało się uzyskać 
wpływ na ten proces. Być mo­
że więcej do powiedzenia bę­
dzie miało Ministerstwo Ska­
rbu, ale czas przetasowań 
rządowych nie sprzyja szyb­
kim decyzjom. Pozostaje więc 
liczyć się z tym, co chcą zrobić 
przedstawiciele NFI, mający 
60% akcji ZPJ M i r a n d a  S A .

Anna Zawadka

Mieszkańcy byli innego zda­
nia:

—Największe zyski to będzie 
miał Shell. Jak byśmy chcieli 
mieć tu stację, to sami byśmy 
się do nich zgłosili.

—Po co właściwie tu przy­
szliśmy, skoro i tak sprawa jest 
przesądzona. Pracownicy spół­
dzielni opowiadają, że mają 
obrotnego prezesa, który i tak 
wszystko załatwi.

Po dwóch godzinach zrezyg­
nowani mieszkańcy zaczęli opu­
szczać salę. Sprawa nie została 
rozstrzygnięta, więc ostateczną 
decyzję będzie musiał podjąć 
burmistrz Nowak. Członkowie 
Zarządu Miasta są za tym, aby 
stacja powstała. KŁ

— Po każdych wyborach Tu­
rek jest wręcz zalepiony plakata­
mi wyborczymi. Próbowałem  się 
dowiedzieć, kto je s t odpowiedziom  
ny za ich sprzątnięcie. W  PGKiM  
pow iedziano mi, żebym  zw rócił się 
w tej spraw ie do Urzędu Miasta. 
Tam oznajm iono mi, że to nie ich 
sprawa. Z inform acji prasowych 
dow iedziałem  się, że władze samo­
rządowe W arszawy nakazały komi­
tetom  w yborczym  uprzątnięcie pla­
katów  w ciągu miesiąca. Jeżelin ie  
podporządkują  się temu zarządze­
niu, grozi im kara do 5 .000 zł. Mozę 
by i nasz burm istrz podobnie po­
stąpił?

Od redakcji: Cztery lata temu, 
po zakończeniu kampanii wybor­
czej, jedynie Piotr Schulz — kan­
dydat do sejmu popierany przeZ 
PChD, sprzątnął swoje plakaty w y ­

b o r c z e  (i to osobiście). On jednak 
pochodzi z Poznania.

— Mieszkam w budynku ko­
munalnym przy ul. Żeromskiego
18. P o z a  d r o b n y m i  n i e p o r o z u m i e ­

n i a m i ,  n i g d y  m i ę d z y  s ą s i a d a m i  n u ’ 
d o c h o d z i ł o  d o  s p r z e c z e k .  N a s z a  

s i e l a n k a  s k o ń c z y ła  s ię ,  k i e d y  s p r o ­

w a d z i ł  s i ę  d o  n a s z e g o  d o m u  n o tO 
l o k a t o r .  S a m o w o l n i e  z a ł o ż y ł  r y n m  
n a  s w o i m  d r w a l n i k u  i  t a k  n ie s z c z ę ­

ś l i w i e  o d p r o w a d z i ł  z  n i e j  w o d ę ,  ze  
t a  z a l e w a  s ą s i e d n i e  k o m ó r k i ,  w  k t ó ­

r y c h  s k ł a d u j e m y  w ę g i e l  i  d r e w n o -  
Ń a  d o d a t e k  r y n n a  b i e g n i e  n o a  

d r z w i a m i  m o j e g o  d r w a l n i k a  i  S p j ' .  
b y m  n a w e t  c h c i a ł a  p o d n i e ś ć  d r z j i j  

i  p o d m u r o w a ć  p r ó g  t o  n i e  d a  s i ę lC  
w y s t a w ić .  T e r a z  z  p ł y t  c h o d n i k o ­

w y c h  z a b r a n y c h  z  u l i c y  z a k u t a  

c h o d n i k .  N i e  m a m y  n i c  p r z e d U® 
t e m u ,  a l e  n i e c h  t e n  c h o d n i k  b ę d z i f  
w k o p a n y  w  z ie m i ę ,  a  n i e  z n a c z n ie  
w y n i e s i o n y  p o n a d  p o w i e r z c h n i ę  

p o d w ó r z a .  Z w r ó c i l i ś m y  s i ę  Z i n l l ’ r  
w e n c j ą  d o  P G K i M .  P r z y j e c h a ć  

k o m i s j a  i  n a k a z a ł a  t e m u  p a n u  u s “  
n ą ć  w s z e l k i e  s a m o w o l n i e  w y k o m 1 
n e  p r z e z  n i e g o  i n n o w a c j e .  M i n ę . 
d w a  t y g o d n i e  i  j a k o ś  n i e  w i d aC' 

ż e b y  p o d p o r z ą d k o w a ł  s i ę  t e j  d e c y  

z j i .

— Na ulicy Szerokiej zlikwijj® 
wano sklep ze sprzętem Rl■ ’ 
a budynek oddano hufcowi, o'
m am  nic przeciw ko zm ianie lokal0 
ra, ale kiedyś przechodząc ". ■ 
m ożna było p opa trzeć  na wyso* 
klasy sprzęt R T V ,  a teraz na 00^  
kurne, pożó łk łe  o d  m om entu zaW 
szenia fira n y  i to każdą  w 
fason ie .

Święto ziemniaka
Gminny Ośrodek Kultury w Świnicach Warckich i Reda*' 

cja „Echa Turku” zapraszają wszystkich mieszkańców rej® 
nu turkowskiego na doroczny festyn „Święto ziemniaka • 
Impreza rozpocznie się o godzinie 14.00 w niedzielę P'4,e*J. 
października na boisku sportowym w Świnicach Warcki®
W programie konkursy z nagrodami, występy artystyęz,,e’ 
degustacja sałatek warzywnych i szereg innych atrakcji-
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B io rą  czy n ie ?
Informacja sprzed miesiąca o przyjęciu 
łapówki przez dwóch funkcjonariuszy 
z Dobrej wywołała wiele komentarzy.
Postanowiliśmy przyjrzeć się bliżej temu 
jakże delikatnemu zagadnieniu.

Według danych OBOP 
policjanci są na trzecim 
miejscu (za lekarzami i pie­
lęgniarkami) wśród tych, 
którzy biorą łapówki. Jed­
nak w ich przypadku mamy 
do czynienia z dwoma ro­
dzajami łapówek. Co inne­
go, gdy policjant uzależnia 
np. wypisanie mandatu od 
otrzymania korzyści, a co 
innego, gdy ulega namo­
wom kierowcy i ją przyj­
muje. Wszyscy dobrze wie­
my, że ten drugi przypadek 
zdarza się częściej i obie 
strony są zadowolone (kie­
rowca uniknął kary, polic­
jant sobie dorobił). Być mo­
że dlatego w turkowskiej 
Prokuraturze jeszcze nigdy 
żaden policjant nie złożył 
skargi na kierowcę, który 
namawiał go do przyjęcia 
łapówki. A przecież takie 
zachowanie także podlega 
karze. Kilka razy natomiast 
Prokuratura prowadziła 
sprawy przeciwko policjan­
tom, którzy żądali od kiero­
wców pieniędzy.

Niedawno zapadł wyrok 
w sprawie przeciwko Lesz­
kowi K., któremu udowod­

niono dwa przypadki przy­
jęcia łapówki. W kwietniu 
1996 roku w zamian za nie- 
wypisanie mandatu w wy­
sokości 50 zł, wraz z innym 
nieustalonym policjantem 
zażądał od kierowcy 1 / 2 
litra wódki. Drugim razem, 
w maju tego samego roku 
w zamian za zrezygnowa­
nie z wniosku do kolegium 
wziął 250 zł.

Funkcjonariusz ten przez 
miesiąc był tymczasowo 
aresztowany, później był 
pod dozorem policyjnym. 
Kilka miesięcy temu skaza­
ny został na karę półtora 
roku pozbawienia wolno­
ści, w zawieszeniu na trzy 
lata i 1.200 zł grzywny oraz 
zakaz wykonywania zawo­
du policjanta na okres 3 lat. 
Bez względu na to Komen­
dant Wojewódzki Policji 
wydalił go ze służby. Le­
szek K. ani podczas śledzt­
wa, ani w trakcie procesu 
nie przyznał się do winy.

Prokurator Grażyna Koz­
łowska zauważa, że bardzo 
rzadko zgłaszane są sprawy 
przeciwko policjantom. Nie 
zawsze też sprawa kończy

się sądzie. Czasami kierow­
cy, którzy zgłosili przypa­
dek żądania od nich pienię­
dzy przez policjanta, po pe­
wnym czasie wycofują 
swoje zeznania. Tym sa­
mym kilka razy turkowska 
prokuratura zmuszona była 
umarzać sprawy.

Plotka niesie, że kiedyś 
taksówkarze mieli wyku­
pione u policjantów tzw. 
karnety, które zwalniały ich 
od kar drogowych. Taksów- 
karze zapytani o karnety 
uśmiechają się i zaprzecza­
ją, jakoby coś takiego miało 
miejsce.

Pan Stanisław, taksów­
karz: —J a  n i c  p a m i ę t a m ,  

ż e b y  k i e d y ś  t a k s ó w k a r z e  

m i e l i  z  p o l i c j a n t a m i  j a k ą ś  

c i c h ą  u m o w ę .  P e w n i e ,  t e  

j a k  s i ę  p r z e k r o c z y  p r z e p i s y ,  

t o  m o ż n a  s i ę  j a k o ś  d o g a d a ć ,  

a l e  t o  j e s t  p r z e c i e ż  n o r m a l ­

n e .  T a k s ó w k a r z e m  j e s t e m  

o d  p r z e s z ł o  d z i e s i ę c i u  l a t  

i  j e s z c z e  n i g d y  n i e  z a p ł a c i ­

ł e m  m a n d a t u .

Inny taksówkarz mówi: 
— T o  s ą  k ł a m s t w a .  Z a w s z e  

j e s t e ś m y  t r a k t o w a n i  t a k ,  j a k  

i n n i  k i e r o w c y .  N i e  m a  t a r y f  

u l g o w y c h .

A tak swoją przygodę 
z policjantami opisuje pe­
wien biznesmen: —W  u b i e ­

g ł y m  m i e s i ą c u  j e c h a ł e m  d o  

T u r k u  i  z a t r z y m a l i  m n i e

d w a j  f u n k c j o n a r i u s z e  d r o ­

g ó w k i .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  

o  o s i e m n a ś c i e  k i l o m e t r ó w  

p r z e k r o c z y ł e m  d o p u s z c z a l ­

n ą  p r ę d k o ś ć .  D o w i e d z i a ł e m  

s ię ,  ż e  z a  k a ż d e  d z i e s i ę ć  

k i l o m e t r ó w  p r z e k r o c z e n i a  

p r ę d k o ś c i  j e s t  k a r a  1 0 0  z ł ,  

a  w i ę c  m i  n a l e ż a ł o  s i ę  2 0 0  
z ł .  N i e  m i a ł e m  p r z y  s o b i e  

t y l e  p i e n i ę d z y ,  w i ę c  s p y t a ­

ł e m  s ię ,  c z y  n i e  m o ż n a  t e g o  

z a ł a t w i ć  w  i n n y  s p o s ó b .  P o ­

l i c j a n t  p o w i e d z i a ł ,  ż e  m o ż ­

n a .  S p y t a ł e m ,  i l e ?  O n  o d ­

p o w i e d z i a ł ,  „ A  i l e  p a n  u w a ­

ż a " .  I  z a c z ę ł y  s i ę  n e g o c j a ­

c j e .  W  k o ń c u  p o l i c j a n c i  w y ­

c e n i l i  s i ę  n a  5 0  z ł .

Sami policjanci na pyta­
nie, czy często zdarza im się 
spotkać kierowcę, który 
proponuje im niewypisy- 
wanie mandatu odpowiada­
ją, że często, przemilczają 
natomiast odpowiedź na 
pytanie, czy zgadzają się na 
propozycję kierowcy. Ano­
nimowy policjant z Turku 
mówi tak: —M a m y  t a k i e  

m a r n e  p e n s j e ,  ż e  j a k  k t ó r y ś  

o d  c z a s u  d o  c z a s u  w e ź m i e  

c o ś  n a  l e w o ,  t o  j e s t  s z c z ę ś ­

l i w y .  Z r e s z t ą  i n n i  t e ż  b i o r ą ,  

a l e  g ł o ś n o  j e s t ,  j a k  w e ź m i e  

p o l i c j a n t .  A  i l e  b i o r ą  l e k a ­

r z e ,  o  n i c h  t o  s i ę  n i e  m ó w i .

Lekarze powiedzą, że też 
mało zarabiają, więc im 
wolno i wskażą jeszcze ko­
goś, kto bierze. Tamten też 
mało zarabia. J tak dalej.

MT

Włamania, 
kradzieże, bójki

TUREK
Z 12 na 13 września na 

ul. 650-lecia dokonano 
włamania do sklepu kosme­
tycznego, z którego skra­
dziono kosmetyki damskie 
i męskie wartości 1.000 zł.

W okresie od 17 do 19 
września na Os. Wyzwole­
nia włamano się do piw­
nicy, z której skradziono 
rower górski wartości 600 
zł.

W nocy z 21 na 22 wrze­
śnia na ul. 650-lecia doko­
nano włamania do kiosku 
ruchu, z którego skradziono 
artykuły chemiczne i czaso­
pisma wartości 700 zł. pra- 
wcy zostali zatrzymani 
przez policję w bezpośred­
nim pościgu.

REJON
Z 10 na 11 września 

w Mikulicach (gm. Dobra)
włamano się do domku let­
niskowego, skąd skradzio­
no telewizor kolorowy 
i sprzęt gospodarstwa do­
mowego wartości 2.700 zł.

W nocy z 21 na 22 wrze­
śnia w Janowie (gm. Bru­
dzew) włamano się do gara­
żu, z którego skradziono

rower górski i różnego ro­
dzaju sprzęt mechaniczny 
wartości 2.500 zł.

Wypadki
19 września na ul. Ko­

munalnej samochód cięża­
rowy podczas manewru co­
fania uszkodził rurociąg 
przebiegający nad jezdnią. 
Straty oszacowano na kwo­
tę 5.000 zł.

W okresie od 18 do 26 
września zatrzymano 
cztery prawa jazdy. Pro­
milowi rekordziści to: ro­
werzysta z Turku - 2,54 
promila, kierowca fiata 
125p z Tuliszkowa - 2,84 
promila i kierowca fiata 
126p z Turku - 2,44 pro­
mila

Pożary
18 września w Wymys- 

łowie (gm. Tuliszków) za­
palił się fiat 125p. Przyczy­
ną pożaru było zwarcie in­
stalacji elektrycznej. Straty 
wyniosły 400 zł.

21 września w Tamo­
wej (gm. Brudzew) spalił 
się kopiec z ziemniakami 
okryty słomą. Przyczyną 
pożaru było zaprószenie 
ognia przez osobę niezna­
ną. Straty oszacowano na 
kwotę 1.000 zł.

W tym samym dniu 
w Dobrej zaprószono ogień 
na wysypisku śmieci.

Ponadto 23 września 
w Turku na Ob. Północnej 
strażacy usuwali skutki 
wypadku drogowego.

r
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I mpreza w Koloseum rozpo­
częta się o godz. 23.00. 
W rytmach muzyki disco na 

salę wbiegło siedem kandydatek 
w króciutkich spodenkach spor­
towych i równie krótkich pod­
koszulkach. Dzięwczęta prezen­
towały swoją sprawność fizycz­
ną wyginając się na boki ku 
zadowoleniu męskiej części pub­
liczności. W drugim wyjściu wy­
stąpili chłopcy, którzy przy 
ostrej muzyce techno wyłonili 
się z tłumu, prezentując eleganc­
kie garnitury oraz wspaniałe zi­
mowe płaszcze i kurtki. W kolej­
nym pokazie kandydatki z gracją 
poruszały się w sukienkach przy­
pominających jednak raczej ro­
bocze fartuchy, a chłopcy pre­
zentowali odzież dżinsową. Pod­
czas ostatniego wyjścia dziew­
czyny wystąpiły w eleganckich 
sukienkach wieczorowych, kan­
dydaci natomiast w garniturach. 
Prowadząca imprezę krótko 
przedstawiała publiczności 
wszystkich biorących udział 
w konkursie. W czasie przerw 
między kolejnymi prezentacjami 
publiczność mogła zobaczyć po­
kaz damskich i męskich fryzur.

M iss i M ister

Uczestnicy finałowej imprezy (zdjęcie FOTO-DUET)

Był również konkurs, w którym 
można było wygrać butelkę wó­
dki, 100 zł, nocnik, prezerwaty­
wy, środki czystości i inne mniej 
lub bardziej potrzebne przed­
mioty.

Wybory zostały rozstrzyg­
nięte około godz. 1.00, przyzna­
no sześć tytułów. Fotoreporterzy 
obsługujący imprezę na Miss Fo­
to wybrali 17-letnią Wiolettę 
Adach, a na Mistera Foto 17- 
letniego Jarka Kurzawę. Tytuł 
przyznała również publiczność 
zgromadzona w dyskotece. Miss 
Publiczności została Iwona Mi­
chałowicz (17 lat), a Misterem 
Publiczności 20-letni Łukasz 
Ziomek. Jury, w skład którego 
wchodzili sponsorzy nagród, 
przyznało tytuł Miss Kolo- 
seum'97 Anicie Kubaczyk - 
lat, a Mistera Koloseum’97 19" 
letniemu Maćkowi Seidel. Na­
grody (zegarki, odzież dżinsową, 
aparaty fotograficzne, compac­
ty, bieliznę, buty itp.) wręczała 
właścicielka Koloseum, a wszys­
tkich zwycięzców dekorowała 
szarfami Miss Koloseum’96 At­
leta Wilczyńska.

Muzyka techno podbi­
ła serca wielu młodych 
ludzi. Wspaniałe impre­
zy, na których nie ma 
agresji, alkoholu, a jest 
tylko odjazdowa zabawa 
mają coraz więcej zwo­
lenników. W Turku od 
jakiegoś czasu działa gru­
pa młodych ludzi „Puls- 
tar Trance Formation” , 
którzy zawodowo zajmu­
ją  się muzyką techno.

—Skąd wzięta się muzyka te­
chno i związana z nią kultura?

— P o c z ą t e k  s i ę g a  p r z e ł o m u  l a t  

s z e ś ć d z ie s i ą t y c h  i  s i e d e m d z i e s i ą ­

t y c h .  Z e s p o ł y  p o c h o d z ą c e  z  N i e ­

m i e c  t a k i e  j a k :  C a n ,  K r a f t  W e r k ,  

T e n g e r a m e  D r e a m  z a p o c z ą t k o ­

w a ł y  t w o r z e n i e  m u z y k i  e l e k t r o n i ­

c z n e j .  G d z i e ś  w  l a t a c h  o s i e m d z i e ­

s i ą t y c h  w  D e t r o i t  w  S t a n a c h  Z j e d ­

n o c z o n y c h  w  k l u b a c h  z a c z ę t o  w y ­

k o r z y s t y w a ć  e l e k t r o n i c z n e  d ź w i ę ­

k i  j a k o  m u z y k ę  t a n e c z n ą .  P ó ź n i e j  

p r z e n i e s i o n o  t o  d o  B e r l i n a .  W  t e n  

s p o s ó b  p o w s t a ł y  d w i e  g ł ó w n e  b a ­

z y  m u z y k i  t e c h n o .  M n i e j  w i ę c e j  

d z i e s i ę ć  l a t  t e m u  z j a w i s k o  t o  p r z y ­

b r a ł o  b a r d z i e j  m a s o w y  c h a r a k t e r .  

M a m  n a  m y ś l i  Z a c h ó d ,  g d y ż  u  n a s  

w c i ą ż  j e s t  t o  n o w o ś ć .  W  P o l s c e ,  

m u z y k i  t e c h n o  s ł u c h a  s i ę  o d  t r z e c h  

l a t ,  a  d u ż e  i m p r e z y  o r g a n i z u j e  s i ę  

w  n a s z y m  k r a j u  o d  r o k u .

—Kiedy Ty zacząłeś intereso­
wać się techno?

— T o  b y ł o  c z t e r y  l a t a  t e m u  

w  N i e m c z e c h .  P r z e b y w a j ą c  

w  H a m b u r g u  s ł u c h a ł e m  r ó ż n e j  

m u z y k i ,  i n t e r e s o w a ł y  m n i e  w s z e l ­

k i e  n o w o ś c i .  M i a ł e m  t e ż  p r z y j a ­

c i ó ł ,  k t ó r z y  t y m  s i ę  i n t e r e s o w a l i .  

T o  o n i  z a c z ę l i  m n i e  n a m a w i a ć ,  

b y m  p o s z e d ł  n a  i m p r e z ę  t e c h n o .  

N o  i  w  k o ń c u  d a ł e m  s i ę  s k u s i ć .  T o  

b y ł  t e n  p r z e ł o m .  O  i l e  w c z e ś n i e j

Kosmiczne Techno
Z MARIUSZEM DURCZYŃSK1M (DJ EP1’X) rozmawia Katarzyna Łuczak
n i e  b y ł e m  p e w i e n ,  c z y  p o d o b a  m i  

s i ę  m u z y k a  e l e k t r o n i c z n a ,  t o  p o  t e j  

i m p r e z i e  w i e d z i a ł e m ,  ż e  t o  j e s t  t o .  

T e c h n o  i n a c z e j  s i ę  s ł u c h a  n a  d u ż e j  

s a l i  z e  s t r e t o s k o p a m i ,  z r e s z t ą  b y ­

ł a ś ,  w i d z i a ł a ś .  O d  t e g o  c z a s u  z a ­

c z ą ł e m  s ł u c h a ć  t e j  m u z y k i ,  p ó ź n i e j  

p o m y ś l a ł e m ,  ż e b y  t w o r z y ć .  A  ż e  

m a m  z a i n t e r e s o w a n i a  m u z y c z n e  

i  g d z i e ś  t a m  z e t k n ą ł e m  s i ę  j u ż  

Z m i k s o w a n i e m ,  w i ę c  p o w s t a ł  p o ­

m y s ł ,  ż e b y  c o ś  z  t y m  z r o b i ć .  Z a ­

c z ą ł e m  p o d g l ą d a ć  s p e c j a l i s t ó w ,  

k t ó r z y  s i ę  t y m  z a j m u j ą  p r o f e s j o n a ­

l n i e ,  m ó j  p r z y j a c i e l  w  N i e m c z e c h  

m i a ł  o d p o w i e d n i  s p r z ę t  i  r o z p o ­

c z ą ł e m  n a u k ę .  G d z i e ś  r o k  t e m u  

k u p i ł e m  w ł a s n y  z e s t a w  d o  m i k ­

s o w a n i a  i  z a c z ą ł e m  s p r z e d a w a ć  

t e c h n o  n a  n a s z y m  p o l s k i m  r y n k u .

—Kiedy zorganizowaliście
pierwszą imprezę w naszym 
mieście?

— P i e r w s z a  i m p r e z a  o d b y ł a  s i ę  

w  k w i e t n i u  u b i e g ł e g o  r o k u  w  M a ­

l a n o w i e .  O d  j e s i e n i  t e c h n o  p a r t y  

z a c z ę l i ś m y  o r g a n i z o w a ć  r e g u l a r ­

n i e .  N i e  b y ł e m  p e w i e n ,  c z y  s ą  

o d b i o r c y  i  z w o l e n n i c y  t e j  m u z y k i .  

S t w i e r d z i ł e m ,  ż e  s k o r o  n a s  t o  z a i n ­

t e r e s o w a ł o  t o  m o ż e  i n n y c h  t e ż  

p o c i ą g n i e .  J e s t  t o  p r z e c i e ż  m u z y ­

k a ,  k t ó r a  d a j e  w s p a n i a ł ą  f r a j d ę ,  

a  o p r ó c z  t e g o  m o ż n a  s i ę  ś w i e t n i e  

b a w i ć .  N o  i  n i e  p o m y l i l i ś m y  s ię ,  

n a  k o l e j n y c h  i m p r e z a c h  b y ł o  c o ­

r a z  w i ę c e j  l u d z i .

—Jak zorganizowaliście salę 
na rewe-party?

— W  T u r k u  n i e  m a  t a k i e g o  p o ­

m i e s z c z e n i a ,  k t ó r e  b y ł o b y  o d p o ­

w i e d n i e  n a  t ę  i m p r e z ę .  W ł a ś c i c i e ­

l e  n i e  w i e d z ą  o  c o  c h o d z i  i  d l a t e g o  

n i e  w s z y s c y  s i ę  z g a d z a j ą .  T a k i e  

i m p r e z y  m u s z ą  t r w a ć  d ł u ż e j  n i ż  

n o r m a l n e  d y s k o t e k i .  W  k o ń c u  d o ­

g a d a l i ś m y  s i ę  z  w ł a ś c i c i e l e m  C e ­

c h u ,  k t ó r y  d a w a ł  n a m  n a j l e p s z e  

w a r u n k i .  S a m i  p r z y g o t o w a l i ś m y  

n a g ł o ś n i e n i e ,  ś w i a t ł a ,  d e k o r a c j ę .  

M o g ę  j e d n a k  p o w i e d z i e ć ,  ż e  z n a ­

l e ź l i ś m y  j u ż  i n n e  p o m i e s z c z e n i e  

i  o t w i e r a m y  w ł a s n y  l o k a l ,  w  k t ó ­

r y m  b ę d z i e  t y l k o  m u z y k a  t e c h n o .

—Wspólnie ze swoimi kole­
gami prowadzisz również audy­
cję w konińskiej rozgłośni ra­
diowej. Powiedz kto pracuje 
z Tobą przy realizacji tego pro­
gramu?

— P i o t e k  K l i m a s  -  D J  S H A N -  

K A R ,  G a b r y ś  K r o p i d ł o w s k i  - 1 1 , 1  

i  M a r c i n  K u r z a j  - T W E E T Y .  M y  

j e s t e ś m y  t r z o n e m .  G a b r y ś  j e s z c z e  

n i e  m i k s u j e ,  j e s t  t y l k o  t a k i m  d u ­

c h e m ,  k t ó r y  n a m  p o m a g a .  W s p ó l ­

n i e  o r g a n i z u j e m y  i m p r e z y  t e c h n o ,  

p r o w a d z i m y  a u d y c j ę ,  k t ó r a  n a z y ­

w a  s i ę  „ T r a n s m i s j a ” .

—Organizujecie imprezy nie 
tylko w Turku. Opowiedz jak 
wygląda techno w dużych mias­
tach?

— N a w i ą z a l i ś m y  j u ż  k o n t a k t y  

i  u c z e s t n i c z y m y  w  i m p r e z a c h  

w  W a r s z a w ie ,  Ł o d z i ,  Z i e l o n e j  G ó ­

r z e ,  K a t o w i c a c h ,  w  P o z n a n i u  

g d z i e  p o d c z a s  i m p r e z y  k r ę c o n o  

n a w e t  z d j ę c i a  d o  f i l m u  o  k u l t u r z e  

t e c h n o ,  k t ó r y  j e s t  p r z y g o t o w y w a ­

n y  n a  r y n e k  a m e r y k a ń s k i  o r a z  w e  

W r o c ł a w i u ,  g d z i e  i m p r e z a  b y ł a  

t r a n s m i t o w a n a  p r z e z  I n t e r n e t .Mariusz przygotowuje się do startu

—Czy marzy Wam się na‘ 
granie własnej płyty techno?

— W  p i ą t e k ,  1 9  w r z e ś n i a  o d -  

b y ł a  s i ę  w  Ł o d z i  w i e w l k a  i m p " eZ "  

t e c h n o ,  a  w j e j  t r a k c i e  z a w o d y  

d z i e s i ę c i u  n a j l e p s z y c h  D i J e i  Z c a \  

t e j  P o l s k i .  Z n a l a z ł e m  s i ę  W  ,(7 
d z i e s i ą t c e .  W a l c z y l i ś m y  o  k o t  

t r a k t  p ł y t o w y  z  S o n y  M u s i e .  N d  

z d o b y ł e m  w p r a w d z i e  g ł ó w n e j  

g r o d y ,  a l e  p r z y n i o s ł o  m i  t o  w ie le  

i n n y c h  k o r z y ś c i .  C h c e m y  s t w o r z y "  

w  T u r k u  w ł a s n e  s t u d i o ,  k u p u j e " 1'  

k o m p u t e r ,  p r o g r a m y  m u z y c z " e' 

c h c e m y  t e ż  n a b y ć  s y n t e z a t o r y ,  s "  

m p l e r y .  M a m  n a d z i e j ę ,  ż e  t u  b ę d "  

p o w s t a w a ł y  p r o d u k c j e  j u ż  t a k  d °  

k o ń c a  n a s z e .

—Gracie też w filmach—
-— M a m y  j u ż  j e d e n  f i l m  „ N o " "  

k u l t u r a "  n a k r ę c o n y  p r z e z  t e ł e " 1 , 

z j ę  p o z n a ń s k ą  A T O L  F i l m  m a  b ) c 

w  J e d y n c e  i  D w ó j c e ,  j e g o  t t a b ) 
c i e m  j e s t  t e ż  z a i n t e r e s o w a n a  t e f i  

w i z j a  B r a n d e r b u r g .  P o z a  t y " 1 "  ^  

k r ę c i l i ś m y  d r u g i  f i l m  n a  O "  . 
a m e r y k a ń s k i  p r z y  u d z i a l e  t e l e " 1 

z j i  K O K O N .  J a  d o s t a ł e m  p r o p O f T  

c j ę  z r o b i e n i a  m u z y k i  d o  s z e ś " 1

f i lm ó w  na rynek am erykański■

—Dlaczego, Twoim zdanie"|j 
młodzież szuka muzyki te c h n 0.

— J e s t  t o  c o ś  n o w e g o ,  t a  

k a  t o  r ó w n i e ż  t a n i e c ,  w  k t o "  

k a ż d y  w y r a ż a  s i e b ie .  J e s t  t o  t a "  

t r a n s o w y  p o w o d u j ą c y  p r z e s "  ^  

c i a  e n e r g i i  w o r g a n i z m i e .  N a  1 

p r e z a c h  t e g o  r o d z a j u  n i e  t n o p '  

m o c y .  I n s t r u m e n t y  e l e k t r o " 1" -  
'  d ź w i ę k 0» es y n c h r o n i z u j ą  f a l e

Z  f a l a m i  m ó z g o w y m i .  S t y " 1"  

e n e r g i ę  i  h i c i e  s e r c a .  T o  p o W "

j e ,  ż e  s t a j e m y  s i ę  ł a g o d n i e j s "  

c z y n a m y  i n a c z e j  m y ś l e ć ,m y ś l e ć .  J eS[

r ó w n i e ż  w a l k a  z e  s t r e s e m  

w p a d a n i u  w  t r n a s  o r g a n i z " 1 

s z c z a  s i ę  z  w s z e l k i c h  t o k s y "■

—Dziękuję Ci za r o t f * !0 le . 

i do zobaczenia na impreZ,e 
chno.

o c i f
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P osprzątali rejon
Tegoroczna akcja sprząta­
nia świata jak zwykle skupi­
ła się na mniej lub bardziej 
chętnej dziatwie szkolnej.

W ostatni piątek i sobotę uczniowie 
sprzątali teren nie tylko wokół szkół, ale 
też parki, skwery, przydrożne rowy i uli­
ce. Dzięki pomocy Urzędu Miejskiego 
i Wojewódzkiego Ośrodka Metodyczne­
go nie zabrakło worków na śmieci i folio­
wych rękawic.

W sobotnie popołudnie w turkowskim 
MDK odbyło się podsumowanie akcji 
połączone z zabawami sportowymi i kon­
kursami z wiedzy o ochronie środowiska.

Pierwsze miejsce zajęła Szkoła Podsta­
wowa z Dobrej, a na drugim były Żuki. 
Wszyscy uczniowie i przedszkolaki 
otrzymali upominki ufundowane przez 
Wydział Ochrony Środowiska Urzędu 
Wojewówódzkiego. Podobnie jak to było 
w roku ubiegłym teraz też głównymi 
organizatorami imprezy byli Krystyna 
Baranowska i Andrzej Sochacki, którzy 
podziękowali pedagogom zaangażowa­
nym w tę akcję. Z naszego rejonu uczest­
niczyły w niej wszystkie szkoły z Turku, 
przedszkola nr 1, 3,4, 6, 7, 8 oraz szkoły 
z Dobrej, Żuk, Uniejowa, Władysławo­
wa, Tuliszkowa, Brudzewa, Świnic War- 
ckich, Przykony, Kaczek, Słodkowa, Sar- 
bic, Malanowa i Boleszczyna. AP

Uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 10 sprzątali centrum miasta, park i skwer 
Pfzy ul. Kościuszki

Dobra
Oddaną w grudniu ubiegłego 

roku oczyszczalnię ścieków 
w Dobrej postanowiono zgłosić 
do konkursu na najlepszą oczy­
szczalnię ścieków komunal­
nych, realizowaną z udziałem 
środków Narodowego Fundu­
szu Ochrony Środowiska i Gos­
podarki Wodnej.

Burmistrza Piotra Schulza, do pod­
jęcia decyzji o zgłoszeniu oczyszczalni 
do konkursu, skłoniły rewelacyjne

Konkursowa
wręcz wyniki przez nią osiągane. Redu­
kcja zanieczyszczeń wynosi ponad 90%, 
co potwierdzają badania przeprowadza­
ne przez Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska. Było to możliwe 
dzięki zastosowaniu najnowszych roz­
wiązań technologicznych. Woda odpro­
wadzana z oczyszczalni do Teleszyny, 
jest czystsza niż w samej rzece. Odwod­
niony osad poddany kompostowaniu, 
może być wykorzystany rolniczo do 
użyźniania gleby.

Na razie ścieki do oczyszczalni dowo­
żone są beczkowozami. Burmistrz 
Schulz liczy, że ewentualna nagroda 
w konkursie, pomoże w realizacji dru­
giego etapu czyli budowy kolektora. 
Burmistrz ma nadzieję, że jeszcze w tym 
roku uda się doprowadzić kolektor do 
pierwszych budynków w mieście. 
W ubiegłą niedzielę, zorganizowano na

oczyszczalni „Dzień otwartych drzwi” , 
w którym wzięło udział około 200 mie­
szkańców miasta. Burmistrz Piotr 
Schulz przybliżył im historię budowy, 
którą rozpoczęto w 1986 roku. Zaplano­
wana na przepustowość ok. 1300 m3 
ścieków dziennie oczyszczalnia znacz­
nie przekraczała potrzeby Dobrej. Ze 
względu na jej nierealną wielkość i brak 
środków, budowę zatrzymano w 1992 
roku. Projekt oczyszczalni przygotował 
doc. Zbigniew Heidrich z Politechniki 
Warszawskiej. Projektant dostosował 
jej wielkość do potrzeb miasta z wyko­
rzystaniem wybudowanych już elemen­
tów oraz zastosował najnowsze osiąg­
nięcia technologiczne z uwzględ-

oczyszczalnia
nieniem energooszczędności i maksy­
malnego zautomatyzowania cyklu oczy­
szczania. Projekt wszedł do realizacji 
jesienią ubiegłego roku.

Po przemówieniu burmistrza, ksiądz 
kanonik Józef Łochowski — proboszcz 
dobrskiej parafii, poświęcił oczyszczal­
nię. Następnie zwiedzano obiekt, a na 
koniec przy piwie i kiełbaskach miesz­
kańcy rozmawiali z burmistrzem i pra­
cownikami oczyszczalni na temat tech­
nologii oczyszczania i dalszych planów 
związanych głównie z budową kolek­
tora.

Na oczyszczalni zatrudnione są cztery 
osoby, które zajmują się głównie stróżo­
waniem, pielęgnacją otoczenia i utrzy­
maniem w czystości obiektów socjal­
nych. Pozostałe czynności są w pełni 
zautomatyzowane.

(art)
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AUTORYZOWANY
PRZEDSTAWICIEL

Plus
GSM

COMTEL
Konin, ul. Energetyka 3A oraz ul. Przyjaźni 4
tel. 0-63 457800, 452855
Zadzwoń, a my przyjedziemy do Ciebie...

V____________________ _________________________/

K A R T A  P lu s  gsm +  T E L E F O N
Plus GSM ma dla Ciebie ofertę, jakiej jeszcze nie 
było. Teraz nowy model telefonu Motorola d160 
z kartą aktywacyjną sieci Plus gsm kosztuje tylko 
501 złotych i ani grosza więcej. To świetna cena 
za ten niezawodny amerykański telefon, który 
może pracować także na standardowe baterie 
R6. Aktywacja w sieci Plus gsm to gwarancja 
doskonałej jakości i możliwość swobodnego 
użytkowania telefonu w 36 krajach świata 
na trzech kontynentach. Taki telefon z kartą 
w tak rewelacyjnej cenie - to jest możliwe.

Liczba zestawów promocyjnych je st  ograniczona.

z a  j e d y n e

_________________________________ /
(ogłoszenie płatne)
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Wańka wstańka
Życiorys posła Marczewskie­

go nie jest tajemnicą. Przy okazji 
kampanii prezentował go wielo­
krotnie, choć podobnie jak wielu 
innych kandydatów podretuszo­
wał go na potrzeby wyborcze. 
Wiadomo więc, że pochodzi z re­
jonu kolskiego (gm. Sompolno), 
że w jego rodzinie przed wojną 
były tradycje niepodległościo­
we, a po wojnie milicyjne. Jego 
ojciec był komendantem ORMO 
i zastępcą dyrektora PGKiM 
(gdzie bardzo mile go wspomi­
nają), matka, obecnie emerytka, 
mieszka w bloku przy ul. Armii 
Krajowej. Brat posła (zmarł 
w ubiegłym roku) był znanym 
w regionie poetą, siostra jest 
żoną właściciela kantoru 
w Turku. Pierwsze małżeństwo 
posła rozpadło się przed kilkuna­
stoma laty. Prawdopodobnie po­
wodem rozwodu był głośny ro­
mans pana Marczewskiego z at­
rakcyjną panią stomatolog, za­
kończony drugim małżeństwem. 
Dzieci z pierwszego małżeństwa 
już się usamodzielniają.

Po podstawówce Marian Mar­
czewski, uczył się w zawodówce 
samochodowej w Kaliszu, a póź­
niej kończył zaocznie Techni­
kum Górnicze w Koninie. Jego 
przeciwnicy zarzucają mu, że 
pisze w swoich ulotkach, iż jest 
prawnikiem, choć w rzeczywis­
tości nie kończył studiów pra­
wniczych, a tylko szkołę milicyj­
ną w Szczytnie. Być może dotar­
ło to do samego posła, gdyż o ile 
podczas pierwszej kampanii wy­
borczej pisał, że jest prawni­
kiem, to teraz używał już okreś­
lenia prawnik-administrator.

Karierę w milicji zrobił szyb­
ko i skutecznie. Był w ZOMO 
i w drogówce, w Turku i w Koni­
nie. W okresie stanu wojennego 
jeździł na akcje do Wrocławia 
i Gdańska. Czy brał tam udział 
w ochronie papieża (jak sam 
twierdzi), czy w pałowaniu de­
monstrantów - trudno dziś roz­
strzygnąć. Gdy reporetrka „E- 
cha” zapytała go o Gdańsk i bi­
cie ludzi, odpowiedział na zasa­
dzie „Byłem - nie byłem, biłem - 
nie biłem” . W każdym razie 
wywinął się zręcznie wszelkim 
ewentualnym próbom rozliczeń 
po 1989 r. zwalniając się ze 
służby i wyjeżdżając do USA. 
Spędził tam kilka miesięcy jako 
gastarbeiter. Po powrocie do 
Turku utrzymywał się z milicyj­
nej emerytury i pracy w charak­
terze instruktotra nauki jazdy 
w Koninie.

Jego aktywność polityczna 
w latach osiemdziesiątych nie 
była duża. Dopiero na przełomie 
1989 /90  r. gdy PZPR zaczęła się 
rozpadać Marczewski znalazł się 
w pierwszym szeregu - został 
delegatem na ostatni zjazd partii. 
Z wypowiedzi jego współpraco­
wników z początku lat dziewięć­
dziesiątych wynika, że nie wie­
rzył w możliwość odrodzenia się 
jego opcji politycznej. Podobno 
myślał o wyemigrowaniu z Pol­
ski na stałe. Dopiero afera teczek 
SB z czerwca 1992 r, upadek 
rządu Olszewskiego i pojawienie 
się Pawlaka jako premiera zmie­
niła jego ocenę sytuacji. Wielu

Powtórka z Marczewskim
polityków z SLD wspomina dziś, 
że był to dla nich pierwszy syg­
nał słabości solidarnościowych 
elit.

Rok później Marian Marcze­
wski stoi w Turku na czele Soc­
jaldemokracji RP i przygotowuje 
się do wyborów parlamentar­
nych. Wiele kosztowało go zdo­
bycie miejsca na liście SLD. Nie 
był popularny nawet wśród swo­
ich. W kręgach ludzi dawnej 
PZPR uchodził za partyjny be­
ton. Obawiano się też, że zomo- 
wska przeszłość i historia z roz­
wodem może odstręczać od nie­
go elektorat. Dlatego na liście 
Sojuszu w 1993 roku znalazł się 
dopiero na piątym miejscu. Zdo­
bycie przez niego mandatu pose­
lskiego było sensacją na skalę 
regionu. W mieście uzyskał 1100 
głosów, w województwie jesz­
cze cztery tysiące. Poskutkowała 
jego aktywna kampania polity­
czna i powiązania ze środowis­
kiem milicyjnym. Przez szeregi 
ZOMO przewinęło się kilka ty­
sięcy młodych mężczyzn, którzy 
ciepło wspominają to 
„niby-wojsko” . Jeśli 
do tego dodać bardzo 
rozległe kontakty oso­
biste oraz fakt, że po­
stać Mariana Marcze­
wskiego tak bardzo 
przypomina czasy 
PRL, za którymi wielu 
ludzi zatęskniło zaraz 
po upadku komuny, to 
można zrozumieć jak 
to się stało, że kandy­
dat z piątej pozycji 
przeskakuje na drugą 
i zostaje posłem.

Lew i lis
We wrześniu 1993 r. 

pozycja posła Marcze­
wskiego w mieście nie 
była mocna. Głównym 
ośrodkiem władzy był wciąż 
Urząd Miejski, gdzie Rada, prze­
wodniczący i burmistrz wywo­
dzili się z przeciwnego obozu 
politycznego. Poseł nie był za­
praszany na sesje ani też na inne 
uroczystości miejskie. Powoli je­
dnak budował własne zaplecze 
polityczne. Przede wszystkim 
zgłosili się do niego wszyscy 
dawni działacze partyjni. Jego 
najbliższym asystentem został 
Lech Andrzejewski (b. I sekre­
tarz PZPR w Malanowie, a póź­
niej współzałożyciel SdRP 
Turku), przez pewien czas porad 
prawnych udzielał posłowi Lech 
Majewski (emerytowany mili­
cjant), częstym gościem był tak­
że Marian Zawadka (były I sek­
retarz PZPR w Turku) i Jan 
Pakuła (szef organizacji partyj­
nej w kopalni). Odżyły stare kon­
takty, SLD w Turku rozpoczął 
przygotowania do wyborów sa­
morządowych. Działaczom So­
juszu sprzyjał nie tylko poseł, 
jego biuro i środki jakimi dys­
ponował. Również rozbicie po­
stsolidarnościowego obozu 
w mieście oraz ogólnokrajowy

trend prolewicowy dawał na­
dzieję na sukces. Do wyborów 
samorządowych SLD w Turku 
stanęło jako jedyne ugrupowanie 
mające swoich kandydatów 
w każdym okręgu. Nad wszyst­
kim czuwał poseł Marczewski. 
Przed wyborami oficjalnie „na­
maścił’ ’ kandydatów w liście po­
lecającym ich wyborcom, a po 
ogłoszeniu wyników triumfował 
razem ze świeżo upieczonymi 
radnymi, wśród których nie bra­
kowało towarzyszy z dawnych 
lat. Trzynaście mandatów dla ra­
dnych SLD (na 28) dawało szan­
sę skonstruowania rządzącej ko­
alicji. Poseł Marczewski był tego 
pewien. W wypowiedzi dla „E- 
cha’ ’ podkreślał, że liczy na to, iż 
lewica będzie miała dwa główne 
stanowiska: przewodniczącego 
i burmistrza.

Rzeczywistość okazała się je­
dnak bardziej skomplikowana. 
Na pierwszej sesji Rady Miejs­
kiej trzynastu radnych spoza 
SLD uniemożliwiło wybór bur­
mistrza, a lewicowy przewodni­

czący został wybrany przewagą 
tylko jednego głosu i to z powo­
du braku jedności u radnych pra­
wicy i centrum. Zachowanie po­
sła (pokrzykiwanie na SLD- 
wskich radnych i wymachiwanie 
rękami z pierwszego rzędu pod­
czas głosowania radnych) oraz 
zachłanność tego klubu w walce 
o stanowiska, zrobiły ogólnie złe 
wrażenie. W dodatku poselskie 
kandydatury na burmistrza (Pa­
wlak i Poturała) wzbudziły roz­
czarowanie nawet w szeregach 
SLD i można było wyczuć, iż 
pan Marczewski będzie musiał 
zmienić front.

I tak się stało. Poseł okazał się 
nagle wielkim zwolennikiem 
utrzymania na stanowisku do­
tychczasowego burmistrza. Ro­
man Rybacki docenił kompro­
mis posła i wskazał na swojego 
zastępcę Lechosława Pawlaka 
byłego sekretarza ideologiczne­
go KW PZPR. Od tej pory ścisła 
współpraca liderów samorządo­
wych i biura poselskiego dała 
wspaniałe efekty w postaci sta­
nowisk, finansów i coraz to wię­
kszych wpływów politycznych.

We wrześniu 1994 r. poseł za­
prosił do „Barbórki” władze 
miejskie na obchody pierwszej 
rocznicy swego wyboru. Po kil­
ku następnych miesiącach 
w Urzędzie Miejskim nie było 
już Romana Rybackiego, nowy 
burmistrz miał za zastępców pa­
nów Pawlaka i Poturałę, a każdy 
radny SLD pełnił w Radzie jakąś 
funkcję. W mieście ludzie zwią­
zani z posłem zaczęli awanso­
wać. Bogdan Świtaj (były nacze­
lnik gminy Turek) został zastęp­
cą kierownika Urzędu Pracy, Le­
szek Reysner (były dyrektor 
szpitala) został szefem Sanepidu. 
Zmiany te dotyczyły nie tylko 
instytucji, ale i przedsiębiorstw. 
Plotka głosi, że swoją wizytę 
w ZPJ „Miranda” poseł Mar­
czewski rozpoczął od pytania: 
— A  i l e  t u  „ n a s z y c h ”  j e s t  w  Z a ­

r z ą d z i e ?

Swoich ludzi potrafił bronić jak 
lew. Tak było w marcu tego 
roku, gdy samorządowcom 
z SLD zarzucano uczestnictwo 
w libacji w „Paradiso” zakoń­

czonej wypadkiem sa­
mochodowym. Poseł 
pojechał wtedy do ko­
nińskiego radia i jak 
mógł tak przekonywał 
o ich niewinności. 
Z kolei dla przeciwni­
ków był bezwzględny. 
Osobiście podjął stara­
nia w ministerstwie 
o odwołanie dyrektora 
szkoły muzycznej 
Henryka Krańca, który 
był szefem sztabu wy­
borczego Wałęsy.

Po prostu  
polityk

Lata 1993-97 to pie­
rwszy okres pewnej 
stabilizacji w Polsce po 
rewolucyjnych zmia­

nach z przełomu 1989 i 1990 
roku. Po raz pierwszy parlament 
funkcjonował w pełnej kadencji. 
Dało to politykom wiele moż­
liwości. Można powiedzieć, że 
Marian Marczewski wykorzystał 
je maksymalnie. W sejmie był 
wszędzie tam gdzie było głośno 
i ciekawie. Statystyki podają, że 
był najczęściej przeawiającym 
parlamentarzystą z województ­
wa konińskiego. Złożył też naj­
więcej interpelacji. Był w komi­
sji d /  s MSW i MON. Wielokrot­
nie pokazywano go w telewizji 
przy okazji prac komisji d /s  
ustawy lustracyjnej. W „Echu 
Turku” ukazało się też kilka 
wywiadów z posłem, których on 
chętnie udzielał, świadom przy­
sługujących mu praw związa­
nych z autoryzacją tekstu. Na 
prasową krytykę reagował lista­
mi, zachęcał też swoich kolegów 
radnych z SLD do tworzenia 
własnej gazety, ale bez rezultatu.

W samym mieście i rejonie 
stał się szybko postacią pierw­
szoplanową. Starał się bywać na 
wszystkich ważniejszych uro­
czystościach, od akademii

w Dniu Niepodległości, po ot­
warcie sklepu PSS. Szczególnie 
upodobał sobie towarzystwo 
księdza prałata. Interesował się 
sprawami miasta, przedsię­
biorstw, firm prywatnych. Przyj­
mował setki interesantów i sam 
lub poprzez swego asystenta za­
łatwiał ich sprawy. Rozwiązanie 
podstawowych problemów byto­
wych, znalezienie pracy i miesz­
kania, było najczęściej poza jego 
zasięgiem, ale w Turku wytwo­
rzyło się przekonanie, że poseł 
może pomóc. Petent często 
otrzymywał od posła list poleca­
jący do Urzędu Miasta lub Urzę­
du Pracy i choć rzadko oznaczało 
to pomyślne sfinalizowanie spra­
wy, to jednak oddziaływało po­
zytywnie.

Poseł zapraszał też polityków- 
W Turku bywali jego koledzy 
z Warszawy: ministrowie, szefo­
wa ZUS-u. On sam jeździł dużo 
w teren, do wiejskich szkół, do 
OSP (kupił sobie nawet mundur 
strażacki). Fundował drobne 
upominki, zapewniał o wspiera­
niu lokalnych inicjatyw. Właś­
ciwie trudno określić kiedy za­
czął organizować nową kampa­
nię wyborczą. Trochę kłopoto" 
przysporzył mu kandydat OPZZ; 
który miał startować z drugie 
pozycji na liście. Były też drobne 
utarczki z kolegami z SLD z Ko­
nina, ale w końcu poseł znalazł
się na drugim miejscu na liśc>e 
i wziął się szybko do roboty’ 
Jego kampania była dokładna, 
wszechstronna i skuteczna. Wy­
korzystał fakt posiadania włas­
nego biura i środków na ten cel
przeznaczanych przez budżet 
państwa (4 tys zł diety i 5 tys z 
na biuro miesięcznie). Tysiace 
emerytów, rencistów, policja*1' 
tów, radnych, nauczycieli oraz 
przedstawicieli innych profesJ1 
dostało osobisty list od p0^ 3 
Marczewskiego z prośbą o popa' 
rcie. Na festyny również wysy*a 
zaproszenia pocztą. Adresy zd°" 
był sobie znanym sposobem 
W „Echu” wykupił pół strony 1,3 
prezentację swoich działań w â 
dencji 1993-97 gdzie wylicZJ 
ile zrobił dla Turku. Podczas gw 
inni kandydaci zrujnowali s1̂  
finansowo na wojnie plakato"J 
Marczewski od początku odpu’. 
cił sobie tę rywalizację, wyp0111' 
nająć później na festynie inny 
zaśmiecanie miasta. Wiedział’z 
w Turku nie pokona na pi®** _ 
zasobnych sztabów Czapli. ** 
rasnego i Trojanowej, dław 
zaangażował się bardziej *  1 
nych rejonach (zwłaszcza *  
le). I wygrał.

Polityka to sztuka zd o b y ć  . 
władzy, osiągania kompf° 
sów. W warunkach demokrarî  
to także sztuka prezento"'8 
się w mediach, umiejętność Pr 
konywania do siebie tzw. sza' 
go obywatela, łatwość odn ^  
zienia się w każdym środo"'1’ 
i w każdej sytuacji. Poseł M8*^ 
Marczewski posiada wszys 
te atrybuty. I choć powtórna 
dencja nie zapowiada się juZ 
owocnie jak poprzednia 
gów ministrów pewno nie 
dzie), to w Turku pan Marc ̂ li­
ski będzie jeszcze długo r  
tykiem numer jeden.

Andrzej P*aS

1 X19916 Echo Turku



S iód em k a  razem
Pierwsze spotkanie kandydatów 

z Turku, którzy otrzymali najwięcej 
głosów, lecz do parlamentu nie we­
szli, miało miejsce już na drugi dzień 
po ogłoszeniu oficjalnych wyników. 
Kandydaci wprawdzie wystrzegali 
się komentarzy dla prasy, ale zapo­
wiedzieli, że nie wycofają się z ak­
tywnego życia publicznego w na­
szym mieście. Podkreślali koniecz­
ność wyciągnięcia wniosków z ostat­
nich wyborów i ograniczenia w przy­

szłości liczby startujących kandyda­
tów.

W spotkaniu uczestniczyło sied­
miu przedstawicieli z Akcji Wybor­
czej Solidarność, Unii Wolności, 
Unii Pracy i Ruchu Odbudowy Pol­
ski. Było to pierwsze spotkanie tak 
szerokiej reprezentacji politycznej 
w naszym mieście. Kandydaci prze­
kazali do „Echa” oświadczenie, któ­
re publikujemy poniżej.

Czyżby początek wielkiej koalicji w Turku?

Do mieszkańców miasta 
i Ziemi Turkowskieji>  Decydując się na czynny udział w ostatnich wyborach spełniliśmy 

% wolę środowisk i ugrupowań, które wysunęły nasze kandydatury. 
\  Zaangażowanie osób związanych z pracą sztabów wyborczych oraz 
4" poparcie dla naszych działań, a przede wszystkim tysiące głosów 

oddanych na nasze nazwiska —  wszystko to jest dia nas dużym 
zobowiązaniem na przyszłość. Nie zamierzamy zakończyć swej 
aktywności publicznej na tych wyborach. Będziemy dalej pracowali 
dla dobra naszego miasta i powiatu. Będziemy się starali nie zawieść 
tych, którzy na nas głosowali, tych którzy nam zaufali. 
D z i ę k u j e m y !

Krystyna Baranowska (AWS), Zdzisław Czapla (UW), 
Wacław Harasny (UP), Marian Kowalczyk (UP), Zbigniew 

Majcherek (ROP), Jadwiga Trojan (AWS), Lech Zielony UW)
' W ' *

Sojusz Lewicy Demokratycznej 
w Koninie

s k M a  s s tr fe s ® ©  p # f i f § f im r a s i i l«  
wsxystktai, Sflinf ®6xa]®GE$]0 seatami!®] 

M l Z y c h  CaJ® p a i H M M l t a .

Przewodniczący SLD w Koninie
Józef Nowicki

Z nane są już wyniki oficjalne, wie­
my kto będzie posłem, a kto nie 
będzie senatorem. Wbrew pozo­

rom wielkiego zaskoczenia nie ma. 
Wszelki komentarz więc jest zbędny, 
a pisanie o tym ile kto zdobył głosów 
1 dlaczego, pozostawiam szanownym 
redaktorom „Echa” . Ja wolę się skupić 
na tym co teraz będzie. Czuję, że mam 
do tego predyspozycje, a kto nie wierzy 
n>ech czyta to co Mól napisał 25 czerwca 
0 Wynikach wyborów.

Więc co teraz będzie? Dobrze będzie. 
Dobrze dla miasta, dla ludzi i w ogóle. 
Turek ma posła, a to zawsze coś. To, że 
on jest komuch przeszkadza coraz 
mniejszej grupie (a podoba się coraz 
większej). Będzie siedział w Warszawie 
i siłą rzeczy musi kombinować jak tam 
coś dla Turku, a zwłaszcza dla turk- 
owian, uszczknąć. Przyda się przy usta­
laniu granic nowych powiatów. To, że 
on z tych co to prochu nie wymyślą to 
już gorzej, ale o człowieka z głową na 
prowincji trudno. Zresztą to nawet dob­
rze, że postkomuna w Turku ma takiego 
lidera. Teraz SLD kojarzy się z posłem, 
a poseł z SLD. Jak ktoś polubi jedno, to 
musi i drugie pokochać. A ja postoję 
i poczekam. Jak długo? Kilka miesięcy, 
do wyborów samorządowych. W końcu 
poseł na radnego kandydować nie bę­
dzie, a to oznacza, że lewica i prawica 
mają równe szanse. Ludzie lubią równo­
wagę.

Jakże ciekawa jest reakcja pracow­
ników KWB „Adamów” . Zaledwie co 
trzeci (a może i mniej) poparł swojego 
szefa. Za komuny ambicją kopalni było 
mieć swojego człowieka w KC, albo 
gdzieś tam w Warszawie. A teraz? Scho­
dzi na psy ta nasza kopalnia, jeszcze ją 
Balcerowicz będzie chciał zamknąć 
wcześniej. A wtedy przyjdzie górnikom 
żałować. To samo z elektrownią. Ja to 
bym chciał, żeby mój dyrektor był pre­
zydentem, a nie tylko posłem!

Jak już wspomniałem wyniki wybo­
rów nie są wielką niespodzianką, za­
skoczeni mogli być tylko niektórzy kan­
dydaci. Pokazały one, że elektorat 
w Turku dzieli się na trzy równe części: 
lewica, centrum i prawica. Kto się zjed­
noczy i wysunie lepszego lidera ten 
wygra. Bardzo sprawiedliwe. Sprawied­
liwe jest również to, że po nosie dostały 
ugrupowania skrajne. Pan ze Stronnict­
wa Narodowego kandydował już po raz

piąty. Ma polsko-narodowo-chrześci- 
jański rodowód, przekonanie o słuszno­
ści swej sprawy, grono bliskich współ­
pracowników i pieniądze na kampanię. 
A mimo to dostaje najmniej głosów 
w województwie. Wątpię jednak, by ta 
nauczka skłoniła go do odpoczynku.

A co z resztą kandydatów? Ci co się 
rozczarowali, że dostali za mało głosów 
i z tego powodu popadną w frustrację, 
powinni w ogóle zrezygnować z polityki 
i najlepiej hodować ogórki. Ale czuję, że 
większość się nie da. Usiądą, policzą, 
pomyślą i wyciągną wnioski. Będą 
z nich jeszcze politycy. Będzie jeszcze 
na kogo w tym mieście głosować, będzie 
jeszcze o kim pisać.

MÓL Lokalny
P s .  P o  k a m p a n i i  w y b o r c z e j  z o s t a ł y  j u ż  

t y l k o  w s p o m n i e n i a ,  w a l a j ą c e  s i ę  p l a k a t y  

i  t e  k t ó r e  j e s z c z e  w i s z ą  z  d o r y s o w a n y m i  

W ą s a m i  i  r o g a m i .  L u d z i e ,  m i e j c i e  l i t o ś ć ,  

p o s p r z ą t a j c i e  p o  s o b i e !
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wypłatę prawie o czterysta złotych wyższą 
w sektorze niepaństwowym. Premia za płeć 
męską, niezależnie od pracodawcy i wy­
kształcenia, wynosiła przeciętnie dwieście 
złotych miesięcznie. Młodość - znów w uję­
ciu średnim - nie dawała płacowej przewa­
gi; do 24 lat zarabia się prawie o 1/3 mniej 
od przeciętnej, w sektorze publicznym i pry­
watnym. W wysokiej cenie jest staż pracy. 
Osoby w wieku przedemerytalnym osiąga­
ły płace dwakroć wyższe od pracowników 
młodych i o połowę większe od przeciętnej.

Dla szefów najhojniejsze są jednak fir­
my prywatne. Członek zarządu dobrego 
przedsiębiorstwa pobiera miesięcznie oko­
ło 40.000 zł., czyli prawie o połowę więcej

Prywatny raniej hojny
Przynajmniej jeden z mitów na temat pra­

cowniczych zarobków obalają wyniki po­
miaru dokonanego ostatnio przez GUS. Otóż 
przeciętnie rzecz biorąc przedsiębiorca pry­
watny płaci mniej niż pracodawca państwo­
wy. Odstępstwo od tej reguły występuje w 
przypadku osób o wysokich kwalifikacjach. 
Na poziom zyskiwanych w Polsce wynagro­
dzeń wywiera wpływ także staż pracy, za­
wód i płeć zatrudnionego.

Na początku maja w sektorze publicznym 
płacono przeciętnie o 140 zł. więcej niż w 
prywatnym. Jednakże osoba z wykształce­
niem wyższym mogła liczyć na miesięczną

od prezesa spółki węglowej czy banku ko­
mercyjnego. Natomiast w hierarchii samo­
rządowej pierwsze miejsce zajmuje na liście 
płac prezydent stolicy uzyskując prawie 14 
tys. zł, co mu daje dwutysięczną przewagę 
nad prezesem NBP. Prezydent Rzeczypospo­
litej z uposażeniem 7.600 zajmuje w tej kla­
syfikacji dalekie miejsce. Profesor wyższej 
uczelni (1.700 zł) i komendant rejonowy po­
licji (1.300 zł) nie zaimponują swoimi za­
robkami nawet posłowi.

Według wyliczeń Europejskiego Banku 
Odbudowy i Rozwoju przeciętna polska pła­
ca jest najwyższa w regionie.

Rady dla 
pracodawcy

Każdy pracodawca zatrudniając nowego pra­
cownika powinien:

- otrzymać od niego pisemne oświadczenie, 
że nie jest on osobą bezrobotną zarejestrowaną w 
rejonowym urzędzie pracy i nie pobiera zasiłku 
dla bezrobotnych,

- jeśli nowy pracownik jest bezrobotnym za­
rejestrowanym w urzędzie pracy pracodawca ma 
obowiązek o fakcie tym powiadomić właściwy re­
jonowy urząd pracy w ciągu 5 dni na piśmie

W przypadku stwierdzenia w toku kontroli nie­
dopełnienia powyższych formalności kontrolują­
cy inspektorzy Wydziału Kontroli Legalności Za­
trudnienia występują z wnioskiem o ukaranie do 
właściwego kolegium d/s wykroczeń.

Natomiast obowiązkiem bezrobotnego jest:
- informowanie na bieżąco rejonowego urzę­

du pracy o wszelkich zmianach, które mają wpływ 
na status bezrobotnego i uprawnienia do świad­
czeń,

- powiadomienia rejonowego urzędu pracy, w 
którym jest zarejestrowany o podjęciu zatrudnie­
nia lub innej działalności zarobkowej w ciągu 5 
dni od daty zawarcia umowy.

W przypadku nie przestrzegania powyższych 
obowiązków bezrobotny:

- traci status bezrobotnego,
- traci prawo do zasiłku,
- zobowiązany jest do zwrotu nienależnie po­

branych świadczeń pieniężnych w trybie przepi­
sów o postępowaniu egzekucyjnym w administra­
cji,

- zostaje ukarany karą grzywny.

Napad w autobusie
długo nie poleżał. Najwyraźniej „panowie" nie 
chcieli zakłócać wizerunku bezpiecznej podró­
ży, bo podnieśli ofiarę i usadzili na miejscu. W 
torbie zebrali już i tak pokaźną ilość pieniędzy. - 
Co się będziem szarpać z dziadem - oceniali. Pan 
Jasio sprawnie przeszedł dalej, z powodzeniem 
terroryzując następnych pasażerów.

Na pierwszym przystanku pani Hanna wy­
siadła. Do domu miała jeszcze kawałek drogi, ale

Wyjaśniła, co się stało. Strażnicy zdecydowali się 
ruszyć w pościg za autobusem, przy okazji pod­
wieźli kobietę do domu. Dla niej „przygoda" się 
skończyła. Dla pozostałych pasażerów - jeszcze 
nie.

Strażnicy wyprzedzili autobus i czekali nań 
na przystanku. Wsiedli. Blisko 70 ludzi siedzia­
ło na swoich miejscach. Strażnicy głośno zaczęli 
pytać, czy był tu napad i gdzie są poszkodowani. 
Odpowiedziała im cisza. Ludzie milczeli, patrząc 
się przed siebie. Wtedy jeden ze strażników po­
znał „Agrafę", znanego z urządzania awantur do-

Jasio terrorysta
Hanna B. wracała wieczorem do domu. By­

ła już bardzo zmęczona. Cóż, po ośmiu 
godzinach pracy i dwóch bezskuteczne­

go latania po sklepach w poszukiwaniu niedro­
giej kurtki, każdy byłby zmęczony. A tu jeszcze 
trzeba było kupić jedzenie na ju­
tro, zapłacić rachunki na poczcie, 
odwiedzić babcię w szpitalu... By­
ła dziesiąta, gdy wsiadała do au­
tobusu, jadącego w stronę typo­
wej dzielnicy - sypialni. Usiadła.
Nie przejechała nawet jednego 
przystanku, gdy podszedł do niej 
młody mężczyzna. - Dawaj kasę, 
babciu! - wyszeptał złowieszczo.
Hanna B. poczuła się bardziej ob­
rażona niż przerażona. Może nie 
wyglądała akurat najlepiej, ale 
miała wszystkiego 40 lat i nie czu­
ła się babcią. Przypomniały jej się 
rady znajomego policjanta. - 
Zmiataj, gnoju, ty ch... bosy, do 
swojej babci, bo na dzielnicę nie 
wejdziesz więcej! - wyrecytowa­
ła przez zaciśnięte zęby. Młodzian 
aż się odsunął. Udał, że nic się nie 
stało, przeszedł dalej. I wtedy ko­
bieta spostrzegła, że jest ich czte­
rech. Czterech facetów spokojnie 
grabiło podróżnych. Autobus je­
chał dalej.

Jeden z osiłków podszedł do 
Artura B. Oderwany od lektury 
gazety starszy mężczyzna nie 
mógł w pierwszej chwili zrozu­
mieć, o co chodzi. Portfel? Do­
kumenty? Nie, nie da! I w tym 
momencie dostał cios w brzuch, 
a dwaj kolesie dołączyli do opry­
cha. Artur B. spadł na podłogę, ale

wolała te dwa przystanki przejść piechotą, mimo 
późnej pory. Zaczęła się rozglądać za policją, gdy 
zauważyła patrol straży miejskiej. Bez przeko­
nania zaczęła machać - strażnicy się zatrzymali.

mowych. Wytypował, zgodnie z opisem pani B., 
jeszcze trzech mężczyzn. Strażnicy wyprowadzili 
ich z autobusu. Wtedy do sprawy wtrącił się kie­
rowca. - Nie, panowie, to nie oni, ci, co okradli i 

tarmosili pasażerów, siedzą tam z ty­
łu - wyjaśnił. Widząc zatrzymywanie 
niewłaściwych sprawców, jeden z pa­
sażerów odważył się potwierdzić sło­
wa kierowcy. Jasio terrorysta został 
wraz z kompanami dostarczony na 
posterunek.

Pasażerowie, którzy milczeli pod­
czas pytań strażników, tłumaczyli się 
potem między sobą. - Jaśka wszyscy 
w okolicy znają, ogień podłoży albo 
coś ukradnie czy się zaczai - mówił 
jeden. - Jeszcze by szukał na dziecia­
kach zemsty - dodał drugi. Autobus 
wiózł w większości mieszkańców ma­
łej osady, położonej tuż przy granicy 
miasta, już za peryferyjnymi osiedla­
mi. Strażnicy zdawali sobie sprawę, 
że znający napastników nie zechcą 
wiele powiedzieć.

O napadzie Hanna B. usłyszała 
następnego dnia w sklepie. Ludzie 
dziwili się, jak to jest, że kilkadzie­
siąt osób może siedzieć i dać się 
wieźć jak barany na rzeź, gdy czte­
rech młodych ludzi szarpie kolejnych 
pasażerów, tarmosi i okrada. - Gdy­
by tak się ludzie ruszyli, to by ich za­
deptali! - perorowała dziarska jej­
mość. Hanna B. nic nic powiedziała. 
Cóż, trudno zrozumieć komuś, kto te­
go nie doświadczył, że zwykle myśli 
się o jednym: może mnie to ominie, 
niech sobie biją innych, co się będę 
narażać. Lepszy żywy tchórz niż mar­
twy bohater?

„Fenomen”
George Malley (John Travolta) jeSt 

stodusznym mechanikiem samochody 
beznadziejnie zakochanym w pięknejK( 
cie. W dzień swoich urodzin George 
się świadkiem niezwykłego zjawiska a! 
sferycznego, które obdarza go nadzwy1 
ną, telekinetyczną siłą i genialnymi za 
ściami umysłowymi. Fenomenalne um1 
ności powodują alienację Georga'a i s 
długoletnich przyjaciół... lecz mog4P  ̂
żyć go do kobiety, którą pokochał- W 
jąca opowieść o miłości, odwadze i 
ni, która poruszy wszystkie serca.

Yideo hit)
„Jerry Maguire
Wielki sport, wielkie pieniądze j  

Tom Cruise. Także łzy wzruszenia..^ 
Cuba Gooding jr w Oscarowej roB
sty Roda Tidwella, który czeka na ileż®ki moment. Moment, od którego za 
dzie cała jego kariera. Ta chwila
nie z Jerrym Maguire - agentem sp° j 
który potrafi wyczarować każdy 
ile tylko uwierzy w możliwości Z2 
Tom Cruise jako Maguire wspina s« f  

żyny swego talentu, by Rod dostał ^  

zasługuje. Dba również o widza SP 
jego oczekiwania.

Wszyscy 

90 kochali...

Wszyscy

goopukiii

W ypożyczalnia j 
„Video - Hit" ^

ul. K ączkowskieg0 
ul. W y s z y ń s k ie j  

Zaprasza codzie j o  
od godz. 12.00 - 2°'

A



I® Wtedy, gdy m ają ochotę, 
,0g numer jeden. Sterty ga- 
P° fotelach i kanapie ubra­
n y  kilogram y nie rozpa- 
2 Pralni, buty pośrodku po- 

ie jakby  huragan prze­
c in a ją c a  „Sklep 1001 

Szystko nie przeszkadza im 
*• Aż jakiś impuls każe im 
dnia do porządków. Bo ży- 
" na przeszkadzać...
.^Ze: zaaferow any biznes­
m ena  studentka, zabiega­
n a ,  roztargniona pani pro- 
/  poeta czy w iecznie cze- 
‘in- Bałaganiarze. A le czy 
■ Czy m oże lepiej pozo- 

JjU?
C' n 'e Pr2 ®)0 11*)6 s‘ć  po- 

Ej^koju zabawkami. I m imo 
9*1 teściowej: „D laczego 

P® malować na podłodze?

P t
Twierdzi, że nic bardziej 

, nienaganny w łaśnie po- 
O ^ ie  ludzi, którzy całym i 
j^ iereczką „polując" na ka-

®wi M isa chaos w  praco- 
-A e b n y  do pracy. Zawsze 

t jd k i  nawet jeszcze z cza- 
, | ^ " s tw o  artystyczne Robert 

A g an ia rze  nad bałagania- 
A  pracownię. Jej wiolon- 
A o w e ,  jego  pudełka z  far- 

jjtl p00skonale ze sobą „współ- 
tb0l A eszczeniu. Każdy z nich 

AANagany i radzi sobie bez 
■ziwią się: „m acie chy­

ż y c h  rzeczy". N ie wie-

A o  jako protest
orii, jakby  na przekór 

lar2 em. A m oże nawet jej

N___________

i owoców
? (ok. 1 kg), 1,5  
1 śre d n ie j w ie l-  

ryżu , 1 ,5  sz k la n k i  
, S ^ ^ r w a n y c h  z  ogonków ,

• ie °y? 8 ° i 5 /4  szk la n k i m ig -  
'‘% - k i  ‘ c ie n k o  p o k ro jo -  
% ]n° « ezu , p ó l  ły żeczk i so -  
% cyna m o n u , p la s te r -  
' C °  dekoracji.
“toii Prrdgrzać sok jablko- 

dodać uprzednio op ­
li1̂  5® i dusić ok. 30 m inut,
V  A s o  wyjąć i ostudzić.
V  skórę i ew entualne ko-

J- W0(j ̂  kostkę. Ryż ugoto- 
*le> przecedzić i ostu-

Uwaga: bałaganiarz
na złość. Pamięta, że zawsze sprzątała, a pod­
łogi w dom u lśniły ja k  lustro. Stały się nawet 
fetyszem. G oście m iędzy innymi dlatego u 
nich nie bywali, żeby nie zdeptać parkietu. 
R odzice  zab ran ia li m u też  w ychodzić  na 
dwór, dopóki ostatnia zabawka nie znalazła 
się na sw oim  miejscu, a zeszyty szkole nie 
leżały w  sym etrycznym  stoisku na biurku. I 
to m u ju ż  wystarczyło, żeby znienawidzić po­
rządek na resztę życia...

Bałaganiarstwo sporadyczne
Schludny i porządny na co dzień, co jakiś 

czas staje się nie do w iary niechlujny. Pora­

sta w papiery biurko, wszędzie stosy starych 
gazet, a ubrania p iętrzą się pod sufit.

Oznaka braku dyscypliny wewnętrznej
I to jes t praw dziw e bałaganiarstwo godne 

ubolewania. W ada charakteru, nieznośne utra­
pienie. Sam  nie potrafi - bo zawsze był ktoś, 
kto go wyręczał.

Walczyć z bałaganiarzami?
- Po co? - mówi psycholog Andrzej Sam- 

son. - Granice m iędzy porządkiem  a bałaga­
nem są  raczej płynne. Najważniejsze, by po­

mieszaniu rzeczy nie towarzyszył brud. N ie­
ład to jeszcze nie nieszczęście, bywa że jest 
on odbiciem mniej stabilnej, a czasem  pełnej 
uroku psychiki; bywa, że sprzyja czyjejś pra­
cy, że w otoczeniu najbliższych równoważy 
nadmiernie zorganizowane życie zawodowe, 
że pełni funkcje terapeutyczne wręcz, z czego 
czasem nie zdajem y sobie sprawy. I na bała­
ganiarzy trzeba spoglądać szeroko otwartymi 
oczami, a tolerancja to pierwszy krok do po­
rozumienia. A więc um ówm y się, że bałaga­
niarstwo to sprawa indywidualna. Ludzie róż­
nią się też tym, co ja  nazywam  progiem  opty­
malnego bałaganu. Dla jednego więc przesu­
nięcie wazonika na stole czy książki na półce 
już  oznacza nieporządek, dla innego, gdy przez 
dwa dni szuka okularów. I wtedy dochodzą do

wniosku, że trzeba coś uporządkować.

Stanisława Ryster, autorka 
„Wielkiej Gry"

- W  pracy jestem  ped an tk ą  nie uznaję ba­
łaganu. N a ułam ek sekundy nie m ogę pozw o­
lić sobie na bałagan. M uszę zaw sze być przy­
gotowana na 102. W  dom u zaś - to co inne­
go. W  szafie m am  bałagan i nic nie m ogę zna­
leźć. N ie znoszę tylko brudu. D laczego je ­
dnak walczyć z  kimś, kto m a cechę bałaga­
n iarza?  T rzeba akcep tow ać sieb ie  i lubić. 
W tedy to w ięcej n iż  50%  sukcesu  w  życiu.

I kom u oni wadzą?...

Krystyna Sienkiewicz, aktorka
- Są  w naszym  życiu, potykam y się o nich, 

a oni o swój bałagan. Jedna koleżanka po­
w iedziała kiedyś o mnie, że jestem  pedantką. 
Nie! Skądże! N ie wpuściłabym  np. nikogo do 
swojej garderoby. To m uszę m ieć wszystko 
„w  pogotowiu" pod ręką. W  mojej szafie też 
nic nie je s t na piątkę. A na dw óję to ju ż  za­
sługuje torebka. G dyby w ysypała się jej za­
wartość na oczach innych, prosiłabym  tylko 
Pana B oga o śmierć. A le w okół m nie i tak 
jes t ładnie. Po m oim  pejzażu chodzi jrrzecież 
9 czworonogów. Co m ogłoby się dziać, gdy­
by nie było porządku? Poza tym  wszystkim  
należę do gatunku „śm ieciarza", bo w szyst­
ko przygarniam , wszystko się przydaje. Lu­
bię fetysze, drobiazgi, co przypomina mi prze­
szłość. I nie lubię się z nimi rozstawać...

Danuta Stankiewicz, piosenkarka
- Lubię artystyczny nieład. Jestem  zresztą 

nietypową pedantką. Trzymam m nóstwo roż­
nych drobiazgów, duperelków, półki na całych 
ścianach pełne są  szkła artystycznego, kam io­
nek. Niby porządek, a jednak... I m iewam  ta­
kie napady porządkowania. W tedy zbieram  si­
ły, biorę odkurzacz i sprzątam, sprzątam. Po 
czym mi znów mija... W spółczuję jednak tym, 
którzy są do przesady pedantami. To ich dra­
m at i tych, którzy z nimi żyją. Życie składa 
się z tylu ważniejszych rzeczy. Lepiej zaspo­
kajać swoje wrażenia estetyczne...

Mariusz Szczygieł, prowadzący 
w Polsacie program „Na każdy temat"

- K ończę w łaśnie rem ont m ieszkania  i 
wiem, że wszystko będzie miało swoje m iej­
sce, jak  w muzeum. Jestem  strasznie ułożo­
nym facetem, ale czasem  budzi się jednak we 
mnie taka potrzeba szaleństwa. Ponieważ nie 
stać mnie psychicznie na 1 0 0 %  szaleństwa ze 
względu na m oją m ałom iasteczkową naturę, 
wyznaczam  sobie odcinek m etr na metr, np. 
na stole lub podłodze, gdzie może panować 
bałagan. I m a on mnie i gościom  mówić, że 
też potrafię mieć fantazję, być odlotowy. Ale 
to sam ooszukiwanie się z  mojej strony. Bo na­
praw dę ten bałagan jes t od początku do końca 
przeze m nie wymyślony. N a biurku ze trzy 
razy dziennie m ogę rozrzucać papiery, a i tak 
będą w yglądały jak  bałagan kontrolowany.

11-letni Krzyś, uczeń IV klasy SP
- Dobrze się czuję w  „moim " bałaganie, 

bo lubię m ieć każdą rzecz w zasięgu ręki. Co 
dziw ne - szybciej też m ogę w nim  wszystko 
znaleźć. A jak  m am a zrobi mi porządek - ka­
tastrofa! C iągle szukam. Na porządki szkoda 
mi też czasu, tyle jes t ciekaw szych rzeczy. I 
w kurzają m nie ci „porządnisie", bo wydaje 
im  się, że są  lepsi od innych.

Tysiąc niepotrzebnych rzeczy

dzić. Jabłko przekroić w zdłuż na ćw iartki i 
usunąć gniazda nasienne. Pokroić ćw iartki 
jab łk a  w kostkę w ielkości 1,3 cm. D elikat­
nie w ym ieszać kaw ałki kurczaka z pokrojo­
nym  jab łk iem , ryżem , w inogronam i (jeżeli 
ow oce są  duże, to lepiej przeciąć je  na pół), 
selerem , i 1/2 szklanki migdałów. M ajonez 
w ym ieszać z  so lą  i cynam onem , dodać do

na kaw ałki w ielkości jednego  kęsa i odsta­
wić. Pom idora um yć, osuszyć, okrągłym  ru­
chem  noża w yciąć nasadkę przy  ogonku i 
pokroić w  cząstki rów nież w ielkości kęsa. 
K aw ałki kurczaka obtoczyć w  m ące i odsta­
wić. W lać olej na  dużą  patelnię, rozprow a­
dzić go rów nom iernie na  całej pow ierzchni 
i na rozgrzany olej w rzucić kaw ałki m ięsa.

Ryż ugotow ać na sypko i ostudzić. Pier­
si opłukać, osączyć, pokroić w  krótk ie pas­
ki i oprószyć przypraw ą "D elikat". Sm ażyć 
kaw ałki m ięsa  na  rozgrzanym  o leju  lekko 
ru m ien iąc  ze  w szy s tk ich  stron . M ięso  w 
środku pow inno być białe. O sączyć m ięso z 
tłuszczu i ostudzić. W  salaterce w ym ieszać 
kaw ałki kurczaka, ryż, odsączoną z zalew y 
kukurydzę, pokrojone w  kostkę ogórki i m a­
jonez , przypraw iając do sm aku so lą  i p iep­
rzem .

(ES)Smaczne sałatki z kurczaka
sałatki i lekko zam ieszać. O dstaw ić do lo­
dów ki na 30 m inut. N astępnie przełożyć sa­
łatkę na półm isek lub salaterkę, posypać po ­
zostałym i m igdałam i i udekorow ać p laster­
kami jab łka  wg uznania.

Chińska sałatka z kurczaka
M ię so  z  4  u d e k  ku rzych  (b ez skóry ’ i  b ez  

kości), 1 d u ży  pom idor, 1 /4 szk la n k i m ą k i k u ­
k u ry d z ia n e j lu b  p sze n n e j, 1 /4 szk la n k i o le ­
ju , p ó l  s ło ic zka  g rzy b k ó w  m a ryn o w a n ych  od ­
są c zo n y c h  z  za lew y, 1 p u szk a  (1 2 0  g )  k a sz ta ­
n ó w  ja d a ln y c h , o d są c zo n ych  i p o kro jo n y c h  
w  p la s te rk i, ok. 1 s zk la n k i p o kro jo n eg o  szczy ­
p io rk u , 1 szk la n k a  p o k ro jo n y c h  ło d y g  se le ­
ra  n a c io w e g o  (m o żn a  za s tą p ić  n a tką  se le ra  
ko rzen io w eg o ), 1 /4 szk la n k i so su  so jo w eg o  
lu b  n ie c o  m n ie j p r z y p r a w y  d o  zu p  w  p łyn ie , 
szc zy p ta  so li  czo sn ko w ej, 2  s zk la n k i p o k r o ­
jo n e j  w  c ien k i m a ka ro n ik  sa ła ty, p la s te rk i p o ­
m a ra ń c zy  d o  d ekoracji.

K urczaka pokroić na desce do krojenia

Sm ażyć, stale m ieszając łopatką, 
przez ok. 3 m inuty, aż m ięso w 
środku kaw ałków  stanie się b ia­
łe. D odać kaw ałk i po m id o ra  i 
pozostałe składniki, zam ieszać i 
dusić pod przykryciem  przez 5 
m inut. Tak przyrządzonego kur­
czaka w yłożyć na półm isek, w y­
ścielony pokrojoną sałatą. U de­
korow ać p lastram i pom arańczy 
i podawać z oddzielnie ugotow a­
nym  gorącym  ryżem .

Sałatka z kurczaka, 
ryżu i kukurydzy 

5 p o je d y n c ze  p ie r s i  kurczaka , 
1 p u s z k a  k u k u r y d zy  k o n s e rw o ­
wej, 1 -2  o g ó rk i k o n se rw o w e  lub  
k is zo n e , m a ły  s ło ik  m a jo n e zu ,  
p rzy p ra w a  "D elika t"  d o  m ięs, 4  
ły żk i oleju , s ó l  i p ie p r z  d o  sm a ­
ku.



Orkan - Tur 2:1 (0:0)

Ten mecz był co najmniej do 
zremisowania. Tymczasem 
piłkarze „Tura” zeszli 
z boiska w Sochaczewie 
ponownie pokonani.

przesunął się W itkowski. Jego brak 
w form acji obronnej drużyna odczuła 
w 70 min. Przy biernej postawie turkow- 
skich obrońców, napastnicy ..O rkana”  
nieom al wtoczyli piłkę do bramki. 
W  trzy m inuty później, lew ą stroną

Napastnik pilnie poszukiwany
Podobnie jak  w spotkaniu z „Petro­

chem ią”  II Płock, turkow ianie zagęścili 
środek pola gry, grając w ustawieniu 
4-4-2. Szansy na zdobycie goła szukali 
w szybkich kontrach. N ajgroźniejszą 
sytuację podbram kow ą w pierwszej po­
łowie stworzył Antosik. Po jeg o  silnym 
strzale z około I4 m, piłka odbiła się od 
bramkarza. C entym etrów  zabrakło, aby 
doszedł do niej O grodow czyk. Ładną 
akcję przeprow adził również duet Pań- 
czyk —  Donart. Po dokładnych w ym ia­
nach piłek pom iędzy nimi, Donart zna­
lazł się na wysokości pola karnego 
i dośrodkow ał. Do piłki doszedł Sliga, 
ale strzelił w yjątkow o niecelnie.

Bezbram kow y rem is utrzym ał się do 
65 m inuty, kiedy to gospodarze objęli 
prow adzenie. T rener Buchelt natych­
m iast w prow adził korekty w ustawieniu 
„T ura” . M iędzy innym i, do przodu

zaatakow ał Rosiak. Podał do W itkow s­
kiego, a ten strzałem  w długi róg zdobył 
kontaktow ego gola.

Przez ostatnie piętnaście m inut m e­
czu, „T u r”  oblegał bram kę rywali. So- 
chaczew ianom  udało się utrzym ać ko­
rzystny wynik, w czym  (jak tw ierdzą 
piłkarze „T ura” ) pom ógł im sędzia. 
M iędzy innymi nie odgw izdał faulu po 
ew identnym  „ścięciu”  A ntosika w ob­
rębie pola bram kow ego.

T u rko w ia n o m  n ie  b ra k u je  a m b ic ji 
i w o li walki, a le  ch o ćb y  je d n e g o  ra so w e­
g o  n a p astn ika . W itkow ski, k tó ry  p o  k o n ­
tu zji M o d rze jew sk ieg o  p r z e ją ł  c ię ża r  
kiero w a n ia  o b roną , m u s i je d n o c ze śn ie  
w sp ie ra ć  k o leg ó w  w  lin iach  o fe n sy w ­
nych. C h o ć  zd o b y w a  gole, to  p o d  je g o  
n ie o b e c n o ść  o b ro n a  się  syp ie , d o p u sz­
c za ją c  d o  g ro źn ych  sy tuacji, k tó re  k o ń ­
czą  się  ta k  ja k  w  Soch a czew ie .

Jubileuszow y m edal
Za zasługi dla rozwoju sportu i rekreacji działacz turkowskiego 
ogniska TKKF „Tęcza” Andrzej Sochacki otrzymał honorowy 
medal „40-lecia Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej” .

Pan Sochacki, propagator różnego ro­
dzaju form  aktyw nego w ypoczynku, 
otrzym ał ten medal jak o  jedyny w re jo­
nie turkow skim . Nadał m u go Zarząd 
Główny TK K F w W arszaw ie za zasługi 
w rozwoju sportu i rekreacji. Aktywność 
społeczna A ndrzeja Sochackiego znana 
jes t w całym  rejonie turkow skim . W  fes­
tynach organizow anych przez niego 
i Krystynę B aranow ską uczestniczy ro­

cznie kilkadziesiąt tysięcy osób —  głó­
wnie dzieci i m łodzież. Dużą popularno­
ścią cieszą się rów nież prowadzone 
przez niego turnieje tenisa ziem nego, 
stołow ego i siatków ki, w których sam 
często bierze udział. Choć pan Andrzej 
jest niem al rów nolatkiem  Tow arzystw a 
w którym  działa, to dzięki aktyw nem u 
trybowi życia zachow ał m łodzieńczą 
energię i sylwetkę. (a rt)

R o d z in n y  m a ra to n
Sukcesem zakończył się start Aleksandra i Rafała 
Grzegorzewskich z „Kasztelanii” Brudzew, którzy startowali 
w III Łomżyńskim Maratonie „Eko ’97” .

W  zaw odach w zięło udział 150 zaw o­
dników  z całego kraju. T rudna, obfitują­
ca w liczne podbiegi trasa w iodła ulica­
mi Łom ży. M aratończycy m ieli do po­
konania sześć ponad siedm iokilom etro- 
wych pętli. Pan A leksander przybiegł na 
24 m iejscu, zajm ując w kategorii M -40 
czw artą lokatę. Jego syn był trzeci w kat. 
I. w której startow ali zaw odnicy w w ie­
ku 18 -1 9  lat. Zdaniem  ojca, Rafał mógł

w tym  w ieku zwyciężyć, jednak  po 
sukcesie jaki odniósł w M aratonie „Soli­
darności”  poczuł się zbyt pewnym  sie­
bie i to go zgubiło. Sponsorem  wyjazdu 
brudzew skich m aratończyków  do Ł om ­
ży był Andrzej Jarek z Turku.

N a tym jednak  nie kończą się starty 
biegaczy z Brudzewa. Już 5 paździer­
nika czeka ich M araton Pokoju w W ar­
szawie, a 1 1  października sztafetow y

Kasztelania - Orzeł 1:4 (1:1)
Rozgrywki B - klasy w piłce nożnej obfitują w pojedy11*0 
derbowe drużyn rejonu turkowskiego. Przed tygodnięnj 
doszło do spotkania dwóch beniaminków. „ K a s z te la n ia  
Brudzew podejmowała „Orła”  Kawęczyn. i

Brakło sił
O b ie  d ru ż y n y  p rz y s tą p iły  do m e ­

czu  b a rd z o  sp ię te . U w a ż n a  g ra  
w  o b ro n ie  n ie  p rz e s z k o d z iła  je d n a k  
w  zd o b y w a n iu  goli. J u ż  w  p ią te j 
m in u c ie  K o w alczy k  zd o b y ł p ro w a ­
d z e n ie  d la  gości w je ż d ż a ją c  n ie o m a l 
z p i łk ą  do  b ra m k i. W  19 m in u c ie  po 
s k ła d n e j a k c ji ca łego  ze sp o łu , b ru -  
d z e w ia n ie  d o p ro w a d z ili do  w y ró w ­
n a n ia .  P ó źn ie j g r a  s ię  u sp o k o iła . 
O b ie  d ru ż y n y  u s iło w a ły  d łu g im i p ro ­
s to p a d ły m i p o d a n ia m i p rz e n ie ść  g rę  
pod  b ra m k ę  p rzec iw n ik ó w . Z azw y ­
czaj ko ń czy ło  s ię  to  je d n a k  n iep o w o ­
d z e n ie m . P ie rw s z a  p o ło w a  m eczu  
z a k o ń c z y ła  s ię  re m ise m .

W  m ia rę  u p ły w u  c z a su  p iłk a rz e  
„ K a s z te la n ii” w y ra ź n ie  o p a d a li z s ił. 
S k r u p u la tn ie  w y k o rz y s ta li to  k aw ę- 
czy n iacy . P o  c e n tr z e  w  69  m in . d r u ­
giego  g o la  s t r z a łe m  g ło w ą  zdobył 
G id e lsk i. W  72 m in u c ie  , w  z n a n y m  
k ib ico m  „ O r ła ” s ty lu  (d ry b lin g  i z a ­
sk a k u ją c y  s trz a ł) ,  K o w alczy k  zd o b y ­
w a  trz e c ie g o  g o ła . S trz e le c k i f e s t i­
w a l sk o ń czy ł D u ła ś , u s ta la ją c  w y n ik  
n a  4:1 d la  gości. Z w ycięstw o , po ­
zw oliło  d ru ż y n ie  „ O r ła ” a w a n so w a ć  
n a  w y so k ie  c z w a r te  m ie jsce  w  ta b e li .  
Z esp ó ł z B ru d z e w a  j a k  n a  ra z ie  z n a j­
d u je  s ię  n a  o s ta tn ie j  13 pozycji. J e s t  
to  je d n a k  d ru ż y n a  p rzy sz ło śc i, k tó r a  
o g ra w sz y  s ię , n a  p ew n o  p o d e jm ie  
ry w a liz a c ję  z n a jle p sz y m i w  te j k la ­
s ie  ro zg ry w ek .

W  p o z o s ta ły c h  sp o tk an iach ^ 4!.
k o le jk i LZS Ś w in ice  u leg ły  w 
k u  a k tu a ln e m u  liderow i b- 
„ S tr a ż a k o w i” 1:5, a  „W icher 1 
p o k o n a ł n a  w y jeździe
S k u ls k  3:2. Z in fo rm ac ji, którąP
k a z a ł  n a m  je d e n  z  c z ło n k ó w  i
O Z P N  K o n in  w y n ik a , że utrz)’ 
re m iso w y  w y n ik  przerw ane?0 
k a n ia  „ W ic h ru ” ze  „S traż0 
w  c z w a rte j ko le jce . U karany^ 
w o n ą  k a r t k ą  p i łk a rz  z K r3®
je g o  p o w o d u  sę d z ia  przerwał
został odsunięty od pięciu SP° 
ligowych.

T a b e l a

1. Strażak Kramsk 5
2. Polonus Kazimierz B. 5
3. LZS Ruszków ®
4. Orzeł Kawęczyn 5
5. Zryw Dąbie 4
6. LZS Świnice W. 5
7. Wicher Dobra ®
8. Czarni Brzeźno 5
9. Orze! Grzegorzew 4

10. Orion Skulsk 4
11. Pogoń II Słupca
12. Sokół Budzistaw
13. Kasztelania Brudzew 4

4

11

Andrzej Sochacki

bieg m aratoński w Poznaniu. T rasa bie­
gu, w którym  biorą udział pięcioosobo­
we drużyny biec będzie po pętli wokół 
jez io ra  M altańskiego. W tym  roku pan 
A leksander zam ierza także w ystartować 
w prestiżow ym  superm aratonie kalis­
kim, w którym  w eźm ie udział też jego  
syn. Sezon zakończą w pólnym  startem  
w turkow skich Biegach N iepodległości.

Zdaniem  pana A leksandra w Brudze­
wie jest w ielu utalentow anych biegaczy 
długodystansow ych, ale na prowadzenie 
ich brakuje pieniędzy. D latego też zim ę 
poświęci na trening i zjednyw anie sobie 
sponsorów.

(a rt)

S z a c h o w e
w icem istrzy1"!

loPO4 >

W gosławickiej Szkole ^  
wej 53. najmłodszy0 ^  
tów z naszego

( 4 1 chłopców  i 1 2  dziewcząt) . 
wato o tytuły mistrzowskie- 
nich reprezentanci rejonu tur . t 
trenujący w szkółce przy 
m ów ”  prowadzonej przez "
laszczyka.

M ałgorzata K u ja w iń s k a

tytuł w icem istrzowski - icateS „
wcząt do 14 lat. W icem istrZ4 a  ^  ( 

i Sta*9 ,(3(1 :w ództw a została jej nieco sl"A 
żanka Dagm ara LewanadoWs * f  i 

.. , i a  lat- U . r fjąca w kategorii do 16  

uczestników , zdobywców 
lokat, wyłoniona zostanie Jj

” * f# 1w ojew ództw a na Szachowe i f

wa M akroregionu Centralne®
wskie szachistki m ają szans? 
skład.

W niedzielę 5 Pa* 
zapraszamy na &

15.00  fy#
Kasztelania Brudzę - ^
O rzeł Kawęczyn - Wic*10

16.00

f

\

I

Tulisia Tuliszków - 
Baszta Uniejów - Pren\  -

10 Echo Turku



ans do II ligi lekkoatletycznej zawodników „M aratonu” 
[iki lfek nie było dziełem przypadku. Potwierdzeniem może 
ni c fakt wygrania przez lekkoatletów tego klubu II rzutu 
i” J'ej ligi juniorów Makroregionu Centralnego.

Za ciosem !
J*°dy rozgryw ane 2 0  w rześnia 

pî i r°ku na stadionie AZS-u Łódź, 
ran1 Wni potwierdziły, iż lekkoatleci 
klas^tonu”  znajdują się w znakomitej 

 ̂sportowej. Po I rzucie ligi, który 
iott tano w m aju tego roku, nasi zawo- 
f !l, ; Ujmowali czw artą lokatę z nie- 
■z- 7  stratą punktow ą do prowadzą- 
i°a , ?espołów. N atom iast w II rzucie 
sp° Atletycznej ligi juniorów  M akro- 
^  ^  Centralnego, reprezentanci 
cz,«tonu”  pokonali zdecydow anie 

%  z innych klubów. Przew aga nad 
""w r  ZesP°*em  CiKS Bełchatów  wy- 
31 | 244 pkt. M łodzież, która stanowi- 

składu reprezentacji „M arato- 
'''ywalczyła nie tylko aw ans do II 
. ® również w klasyfikacji koń- 
| ''gi juniorów  okazała się najlep- 
, Makroregionie Centralnym  zdo- 

,.® S020 pkt. D rugie m iejsce przy- 
T *  udziale GKS Bełchatów  - 4760 

■ecią pozycję zajęła reprezentacja 
Ostrów W lkp. - 4597 pkt.

Wyniki uzyskane przez 
Pfezentantów „Maratonu”  
na zawodach w Łodzi

Dziewczęta

^ J a r o sz y ń sk a , rzut dyskiem  -

,£: S t a  Zelek, 800 m - 2:23.24 s 
^Ratajczyk, 800 m - 2:23.63 s

ty

*5?
tA

4 x 400 m w składzie: Żaneta 
j 1 a, Iwona Ratajczyk, Aleksan- 
t  Wioletta Pawlak— 4:17.8 s 
ij Bukowska, rzut oszczepem  -

Łęczycka, na 200 m - 27.94 s 
Matuszak, na 2 0 0  m - 28.12 s

Chłopcy 

a*sz Małolepszy, 1 0 0  m - 1 1 . 2 2  s
as, 100 m - 11.50 s 

j a b ło ń s k i ,  200 m - 3.47 s 
<ł ? łVowarsB'> 200 m - 24.25 s 
ilt^Rura, 400 m - 53.50 s 

j ^ a d a r c z y k ,  1500 m - 4:13.6 s 
J ^°Złowski, 1500 m - 4:17.8 s

Piotr Sarniak, 2000 m z przeszkodam i - 
5:57.8 s
Łukasz Panfil, 2000 m z przeszkodam i
- 6:29.4 s
Sztafeta 4 x 100 m w składzie: Paweł 
Piwowarski, Andrzej Filas, Dawid 
Szymanowski, Arkadiusz Małolepszy
- 44.33 s
Sztafeta 4 x 400 m w składzie: Łukasz 
Jabłoński, Tomasz Antas, Paweł Se- 
kura, Jacek Włodarczyk - 3:39 s 
Tomasz Zydorkiewicz, skok wzwyż - 
206 cm  (rek. żyć.)
Łukasz Berliński, skok wzwyż - 198 
cm
Tomasz Jasiakiewicz, rzut oszczepem  - 
44.18
Marcin Swiętoń rzut dyskiem  - 40.32 m 
Dawid Szymanowski skok w dal - 6.21 
m.

Doskonale spisały się w tych zaw o­
dach startujące poza konkurencją mło- 
dziczki. Karolina Danielecka uzyskała 
w skoku w dal 4.91 m, a Karolina Kruk 
pchnęła kulę na odległość 11.91 m, bijąc 
nowy rekord życiowy.

O dniesione w ostatnim  czasie znaczą­
ce sukcesy reprezentantów  „M aratonu”  
Turek, nie byłyby m ożliwe bez w ydat­
nej pracy sam ych zawodników oraz ich 
trenerów: Mirosława Panfila, Albina 
Zańko oraz Andrzeja Małolepszego. 
C iekaw e czy znajdą one uznanie na­
szych władz, tak jak  to m iało miejsce 
w przypadku awansu piłkarzy nożnych 
do IV ligi?

*
W Lekkoatletycznym Mityngu Zje­

dnoczonej Europy, który po raz kolejny 
rozegrano 20 września we W rocław iu, 
nasze barwy reprezentował Marcin 
Panfil. Zaw odnik „M aratonu”  Turek 
uplasow ał się na bardzo dobrym  VI 
m iejscu w biegu na 3000 m z prze­
szkodam i z w ynikiem  - 8:54 s, ustępując 
pola tylko trzem  czołow ym  specjalistom  
na tym  dystansie w Polsce oraz dwóm  
zaw odnikom  z Rosji.

Mariusz Wachowicz

; n . __________________________________
i A jU cent b iu re k , s ta n o w isk  k o m p u te ro w y ch  
■ ^  h ie b li b iu ro w y ch

P1 j^hi
AA

iz ty e  w y p rz e d a ż  sw o ic h  w yro b ó w  
U n i ż o n y c h  c e n a c h  w  I, II, III g a tu n k u , 

a ^ sza m y  w  d n ia c h  1 - 1 5 .1 0 .1 9 9 7  ro k u  
1 3 -17 .

u l .  K o l s k a  S z o s a  7  c
i ^ Ł i a k  d o  h u r t o w n i  e l e k t r o t e c h n i c z n e j  ) (SMWT) '

h

IMtEW - AUŁY
Tarcic, wl. Edrofld Lewe 41

Poleca:

t a w i i i a  f f

E5
J 9 f

VAT0A e/e boazeryjne MDF - 22 wzory cena 19,10
i drzwi PCV (ceny producenta, każdy wymiar) 

ykuły wyposażenia wnętrz (listwy, wieszaki, półki)

(zl.30 /  97)

W
Ś w ięto  la ta w ca

ystartow ało ponad dw adzieścia latawców. K ibiców było przynajm niej dwa 
razy tyle. Dopisała też pogoda, lekki w iatr pom agał szybko w znieść się 
w górę papierow o - drew nianym  konstrukcjom . Jury m iało trudny wybór. 

Ostatecznie zdecydow ano przyznać pierwszą nagrodę Samuelowi Kaźmierskiemu, 
drugą Przemysławowi Przysło, a trzecią Piotrkowi Nowakowi. Wyróżnienie 
otrzymała Dorota Świniarska, a nagrodę specjalną Piotruś Switalski, który wraz 
z tatusiem  trzym ał najwyżej szybujący latawiec. Przedstaw iciele „Echa T urku”  oraz 
M DK (fundatorzy nagród) zapowiedzieli, że postarają się, aby w przyszłym  roku 
Św ięto Lataw ca przyciągnęło jeszcze więcej uczestników .

K o n i e c  j e s i e n i
Jesienną rundę rozgrywek w sześcio­
osobowej lidze miejsko-zakładowej 
piłki nożnej, zakończyły drużyny gra­
jące w drugiej grupie. Zgodnie z pro­
gnozami, zwyciężył „Automatyk” .

W  ostatniej rundzie spotkań tej grupy 
„A utom atyk”  pokonał „O ldboya”  2:0 
i przegrał z „Sodem ”  0:3. W  m eczu 
„C afe G rażyna”  —  „N afciarze”  padł 
rem is 1 : 1 .

Tabela

1. Autom atyk
2. Nafciarze
3. Sod
4. Cafe Grażyna
5. Oldboy

10 : 5
7 : 4 
6 : 7
8 : 1 2  

5 : 9

Trzy pierw sze zespoły z tej grupy 
walczyć będą w iosną z „D zikim  Pól­
k iem ” , „Sim psonsam i”  i „E lektro­
nem ”  (które wygrały w grupie pierw ­
szej) o m iejsca 1 - 6 . Pozostałe pięć 
drużyn czekają rozgryw ki o  m iejsca 7 - 
11 . (art)

SKŁAD UŻYWANYCH CZĘŚCI 
S A M O C H O D O W Y C H  
PRODUKCJI ZAGRANICZNEJ
OFERUJE:Ostrowsko 135, gm. Uniejów I 

te) (063) 78-81-18 wew. 482

silniki, zawieszenia, rozruszniki, 
chłodnice, alternatory, głowice, 
pompy wodne, hamulcowe, 
lampy, półosie itp.
Mottłwość HtyMMgKt 
sprowadzania potrzebnych
Z ap raszam y  codziennie

w godz. 8.00 - 19.00
(2609 /  97)
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Echo Turku

W d ru g im  rz u c ie  P u c h a r u  P o l­
sk i szc z e b la  w o jew ódzk iego , 
L Z S  Ś w in ice  W a rc k ie  u le g ły  

n a  w ła sn y m  b o is k u  s ą s ia d o m  zza  
m ied zy  „ B a sz c ie ” U n ie jó w , a ż  3:7.

S z c z ę ś c i a r z e
„ T u lis a ” T u lisz k ó w  b ez  g ry  a w a n ­
so w a ła  do  trz e c ie j ru n d y . N ie  j e s t  to  
p ie rw sz e  „ szczęś liw e” d la  „ T u lis ii” 
lo so w an ie . P o d o b n ie  b y ło  w  u b ie g ­
ły m  sezo n ie . O b se rw u ją c  s y s te m  lo ­
so w a n ia  ja k im  p o s łu g u je  s ię  O Z P N  
n a le ż y  p rz y p u sz c z a ć , że  w  n a s tę p n e j  
ru n d z ie  c z e k a  n a s  p o je d y n e k  d e r-  
bow y  p o m ięd zy  „ B a s z tą ” i „ T u lis ią ”.

(art)

Kino TUR 
proponuje

3 • 10 października, godz. 16.30, 
19.00 - „Zaginiony świat: 
Jurassic park” USA 12 1

Reż. Steven Spielberg. Wyk. Jeff 
Goldblum, Juliannę Moore, Richard 
Attenborough i inni. Film fantastycz­
no - naukowy. Dinozaury hodowane 
u wybrzeży Ameryki Środkowej wy­
dostały się na wolność i zostały znisz­
czone. Ale w laboratoriach zachowały 
się jakieś formy życia. W cztery lata 
po katastrofie na wyspę przybywa 
młoda pani profesor - etolog, by prze­
prowadzić badania...

62-700 Turek 
ul. Kolska Szosa 28 

(Biurowiec HSP) 
tel. 78-43-30, wew. 306■ .. Tl"!!, mu "       ... , ,     ...... ...... .

Zapraszamy codziennie 
w godz. 8,00 - 16.00



Władysławów
Zdawałoby się, że na pierwszej powakacyjnej sesji 
radni ze zdwojonąsiłą powrócą do pracy. Tymczasem 
już w połowie obrad wszyscy wyglądali na 
wyczerpanych. Pod koniec sesji tylko radny 
Bukowiecki miał jeszcze tyle sił, by nieskończoną pulą 
pytań atakować Zarząd i wójtów.

Na początku w ójt M arian Gryt 
om ów ił ostatnie prace zarządu 
oraz stan prowadzonych inw es­
tycji. M iędzy innym i m ówił 
o trafostacji w Kunach, budowie 
drogi w Żarkach i Bolesławow ie 
oraz o oczyszczalni ścieków, do 
budowy której gm ina ma przy­
stąpić w 1999 roku. Następnie 
radny Kazim ierz B ukowiecki za­
proponow ał zajęcie się spraw a­
mi wysypiska śm ieci, bo teraz 
m ieszkańcy gm iny w yw ożą je  do 
lasów. Inni radni pytali o koszt 
budowy wysypiska, jego  lokali­
zację oraz o szczegóły ostatniego 
wyjazdu wójtów, przew odniczą­
cego Rady i strażaków  do Baw a­
rii w N iem czech. Tę część obrad 
radny M arek Pietrzak podsum o­
wał: — O d  k ilku  la l ro zm a w ia m y

0  b u d o w ie  n o w e g o  w ysyp iska
1 n ig d y  n ie  m a  na  to  p ien ięd zy . 
Tym czasem , g d y b y śm y  zeb ra li 
w szystk ie  p ien ią d ze , k tó re  g m in a  
w yda la  na  w y c ieczk i (d w a  razy  
d o  F rancji. H o landia , N o rw eg ia , 
N iem cy) to  j u ż  p o b u d o w a lib yśm y  
to  w ysyp isko .

W  interpelacjach radny Hen­
ryk Kranc poruszył sprawę budo­
wy boiska w Kunach, radny 
K rzysztof Zając zaproponował 
na następną sesję zaprosić ko­
m endanta policji, w związku 
z częstym i kradzieżam i (a nawet 
napadam i) w gospodarstw ach ro­
lnych.

Po zatw ierdzeniu zm ian w te­
gorocznym  budżecie gm iny 
(2 0 . 0 0 0  zł na ośw ietlenie ulic, 
10.600 zł na wypłatę dodatków 
m ieszkaniowych) radni pytali,

dlaczego w tym roku najwięcej 
pieniędzy dostała O SP w W y- 
szynie, gdzie, jak  m ówił radny 
Kranc: —P o d cza s d ysko tek  d o ­
c h o d z i d o  d em o ra lizu ją cych  ta ń ­
có w  ero tyczn ych  i za c h o w a ń  se k ­
sua lnych . Radny złożył wniosek 
do Zarządu Gm iny, aby ten za­
warł ze strażami porozumienia, 
zakazujące prow adzenie działal­
ności dem oralizującej dzieci 
i m łodzież.

W następnym  punkcie obrad 
radni zapoznali się z wykona­
niem  budżetu gm iny w pierwszej 
połowie tego roku. I tak na przy­
kład dochody gm iny z gospoda­
rki kom ulnej w yniosły 64% , 
z podatku dochodow ego od osób 
fizycznych 38,6% , z opłat za 
zezw olenie na sprzedaż alkoholu 
100%. Bardzo długie i burzliwe 
dyskusje trwały w spraw ie usta­
lenia cen wody. Ostatecznie 
przyjęto 1 ,0 0  zł /  m 3 od osób 
posiadających liczniki, 1,50 
zł /  m 3 od nieposiadających licz­
ników i 0,80 zł /  m 3 w sprzedaży 
hurtowej innym  gm inom .

W ójt M arian Gryt przedstawił 
radnym  skład kom isji konkurso­

wej, m ającej wybrać dyrektora 
w SP w W yszynie. Rada w ytypo­
wała do tej kom isji przedstaw i­
cieli gminy: Rom ualda M ilinga 
(„B o jes t przew odniczącym  ko­
m isji ośw iaty” ). W iesław a M ili­
nga („B o ładnie prowadzi kon­
kursy” ) i Stanisław a Kasprzaka 
(„B o jest zastępcą w ójta” ). Po­
niew aż jednak Zarząd W ojew ó­
dzki ZN P cofnął m andat swemu 
przedstaw icielow i, Rada nie 
przyjęła proponow anego składu 
komisji.

Pod koniec obrad zaakcepto­
wano uchwały o m odernizacji ul. 
Orlej i utworzeniu dwóch etatów 
(dla pielęgniarki w W yszynie 
i nadzorcy robotników  prac in­
terw encyjnych) oraz przedysku­
tow ano sprawę budowy gm innej 
sali gim nastycznej przy SP we 
W ładysław ow ie, która będzie 
kosztow ała gm inę 4  m iliardy sta­
rych złotych, co radny Rom uald 
M iling skom entow ał —Tu się  
m ó w i o  b u d o w ie  d u żych  o b ie k ­
tó w  sportow ych , a  tym cza sem  
w ie le  m a łych  sz k ó ł n a d a je  s ię  do  
ro zb ió rk i lub  g ru n to w n e j m o d e r­
n izac ji. AZ

Kawęczyn
Wrześniowa sesja Rady Gminy w Kawęczynie 
poświęcona została przyjęciu założeń 
inwestycyjnych na najbliższe lata.

Przyszłoroczny budżet gm iny 
(który jest w fazie opracow yw a­
nia) wójt Jan N ow ak określił 
jako  historyczny, poniew aż za­
kończenia inwestycji, które zo­
staną rozpoczęte w przyszłym  
roku, należy oczekiw ać na po­
czątku XXI wieku. Do najw aż­
niejszych należy budow a sali gi­
m nastycznej przy Szkole Pod­
stawowej w K awęczynie i oczy­
szczalni ścieków.

D ecyzja Rady o budow ie sali 
zapadła ju ż  w ubiegłym  m iesią­
cu, dlatego wójt skupił się na 
przekonyw aniu radnych o  konie­
czności budow y oczyszczalni. 
Jego zdaniem , oczyszczalnia po­
w inna zostać usytuow ana na

wysokości Strugi K aw ęczyńs­
kiej. Pozwoli to połączyć ją  kole­
ktorem  z dw iem a najludniejszy­
mi wsiami gm iny, Kawęczynem  
i Kowalam i Pańskim i. Skorzysta 
z tego również C iem ień, który 
leży pom iędzy nimi. O czyszcza­
lnia pow inna przyjm ować 150 
do 200 m3 ścieków na dobę, 
które początkow o dow ożone bę­
dą beczkow ozam i. Szacunkowy 
koszt budowy powinien wynieść 
od 800.000 do 1 .2 0 0 .0 0 0  zł.

Swoim i wątpliw ościam i co do 
celow ości podejm ow ania tuż 
przed kolejnym i wyboram i do 
Rady Gm iny tak dalekosiężnych 
decyzji, podzielił się radny B in­
kowski. Zaznaczył, że nie jest

przeciw nikiem  budow y oczysz­
czalni, ale czy m ożna Radzie 
następnej kadencji pozostaw ić 
bagaż w postaci m ilionowej in­
westycji, opartej głównie na kre­
dytach? Jego obaw nie podzielił 
wójt Nowak. Przypom niał, że 
w ciągu ostatnich ośm iu lat funk­
cjonow ania sam orządu, skutecz­
nie i bez narzekań, zrealizow ano 
szereg inwestycji, rozpoczętych 
jeszcze w PRL. Zgodził się z tym 
radny C zekała tw ierdząc, że 
przygotow anie ju ż  teraz w miarę 
am bitnych planów , wyjdzie 
przyszłej Radzie i całej gm inie 
na dobre. Radni jednogłośnie po­
stanowili w łączyć budowę oczy­
szczalni ścieków do planów in­
westycyjnych na najbliższe lata.

Kolejną pow ażną inwestycją 
czekającą gm inę będzie budowa 
sali gim nastycznej w K aw ęczy­
nie. Rozłożona zostanie na 
3 —  4 lata i będzie kosztować 
około 1,3 min zł. Zgodnie z pla­

nem przyjętym  na początku ka­
dencji w przyszłym  roku zosta­
nie wykonanych 1,5 km dróg 
asfaltowych. Pow ażnym  w ydat­
kiem dla gm iny będzie również 
udział w budowie zakładu utyli­
zacji odpadów  w Cekow ie oraz 
dokończenia w odociągowania 
Będziechow a. Po zakończeniu 
budowy sali gim nastycznej 
w Kawęczynie, planow ana jest 
rozbudow a Szkoły Podstawow ej 
w Tokarach. W ójt m ówił rów ­
nież o  tegorocznych dokona­
niach sam orządu gm iny. Z akoń­
czono budow ę sali gim nastycz­
nej przy Szkole Podstawow ej 
w Kowalach Pańskich, która zo­
stanie odddana do użytku w paź­
dzierniku. Z akończono wodocią- 
gowanie M arcjanow a i rozpo­
częto Będziechowa. W ójt zaape­
lował, żeby wszelkie dodatkow e 
środki, które ew entualnie wpły­
ną do gm innej kasy skierować 
w łaśnie na tą inwestycję, (a rt)

Tuliszków
Głównym tematem 

podczas piątkowej sesji %  
dy Miasta i Gminy WJL:
sprawy finansowe, kmre.I"  ' V  , i,a
czej nie należą do naje'"! 
wszych. Dlatego radni W, 
bardziej pochłonięci r00" 
wami niż słuchaniem <̂ cTet
tywanych liczb.

Po przedstawieniu przez 0
trza przepisowych inf°rTliâ _

Zarządu *  ^działalności
międzysesyjnym” , radni mry
częli swój koncert życzeń- jj
czątku Piotr Czekała wyz“ ^
— O d dnia dzisiejszego 1
się, że  przesta łem  wierzyć * ''fc , 
burm istrza. K iedyś mówił - J t .  
w ybudow aniu drogi »'

robione drogi " , i j*...... . ..... .. .
i  O gorzelczynie. lVto.vs,ł JA ] 
przygotow ane, drogi 111,111 J k .  
tylko w chodzić z  asfaltem■{! 1  

m ów i się  o  ro zpoczęci ’ 
drogi w  Piętnie. Gdzie j eSt ' 
wiedliw ość?!

Następnie radny IcrTj
zwrócił się z prośbą 
mieszkańców Tamowej - (- 
wienie rowów melioracyju)1,^ )  
dna Danuta Jaworska p o <il . 
ny poruszyła sprawę wyin'^jj ł| 
tek chodnikowych na tuli-'i ; 
kim rynku. Marian Gryt 24? ( t| 
jakim  etapie jest telefonizad -
ny, a Jadwiga P o p raw sk a^ j,
wała do pozostałych radny  ̂_ 
niechanie próśb o budowt' 1 (fi , 
rzecz wytyczenia ulic na ̂  ™ 
dych w Tuliszkowie.

Ciekawym wydarzeinim11

rzyskim obrad był powm1 r' ^
ną scenę polityczną P1 fJl]ii   ̂
półrocznej nieobecność' ^  
Zdzisława Maciaszka z cji
szewa. Pan Zdzisław 
nie próżnował, o czym

w ty*
św'1- id

odczytanie przygotowań)
rtce pytań i zaleceń
i niektórych radnych-

Resztę sesji wypen
budżetu, omówieniejeS0' zl 
w pierwszym półroczu ^  
Radni zatwierdzili jesZi,^yodf
przedstawicieli do k0*1' ^  jyj| 
sowej wybierającej no,we^
tora zespołu opieki"’L'z‘ jtćfi 
go w Nowym Świec*® ̂  
Piechocińskiego i JerZf- 
skiego, a burmistrz oop" 
interpelacje radnych-

‘lfł\'Z (j.s łf//i>  /itiew zA ańeo/n  źTitrA it i  M e jo /u t, A tó rz tj 
o i/t /a /i .swoje (jlow y eo to tjA o rac /t /u tr /a /m o t/a r tu /i • /  /ta  
Aiwtę < Tpyet.sza ewicty i/ien to /tra tyczn ey  w /fa c /a /n  
/tayW ert/ecz/tńyW ze />  o t/z tfA o  to a n ta . fA n /u trc ie , /tfórctyo  
fAAa/i.sttoo m /zie /i/tW cie  rttpyyy owo Aro zoAoeoafzaye om ie  ,/o  

 ̂yewzeze to ię/w zec/o za a /ty a ż o ro a /tra  ta  A to (AziaAa/nowci 
/n r /o r a n i  < liy /n n y a A  i  to /taw ziy/n lo p je w ó i/z tw ie .
/ / a  i  /n o t tow/ó/jftracotontctyyewtew/iay z a  ton ze  t/o  fA d/tw /toa  
(Ąywjbo z  ty cy t to ce/tt ttt/z ie /a /tia  /o /n o c ty  i  tow /ó/netyo  
ro zto itfz ty to a n ia  / ')roA/e/nóa>.

Z  a n y r a z a m i  s z a c a n / m  
Ś B o s e T  < J c y n ta  A/iAf* 

L ( J a r i a n  , f/ iro x fa a >  ,  f J a r c z e t o x / t i

►Zarząd G m in y  P rz y k o n a
ul. Szkolna 7, 62-731 Przykona 

tel. (0-63) 78-61-19 fax (0-63) 78-62-20

ogłasza przetarg nieograniczony 
na modernizację drogi rolniczej 
w m. Sarbice długości - 340 mb

ĄTermin realizacji zadania - 15.11.1997 r.
Termin składania ofert upływa - 13.10.1997 r. o godz. 14.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu - 13.10.1997 r. o godz. 14.15 
zamawiającego pokój nr 8 . Jj|
Uprawniony do kontaktów z oferentami - Jan Kończak. orgfe*
Postępowanie prowadzone będzie z zastosowaniem obowiązkowycn 
krajowych. M
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy: „rnó ,-lr- - ayt

1

. Spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków. ----- j -- — i j ----- j- j — . u  mil
2. Spełniają wymogi określone w art. 22 Ustawy o zamówieniach P
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Orlęta 1:0 (0:0)

mienią trenera ?
„Tura” : P ie tra szek  —  Kle- 

,e[jl W iniarski, D o n a rt, W itkow ski
jełcla"czyk» G rz e la k , Śliga, W ypior-| ........ ’

Wosik (od 77 min. Ogrodow-
■0 Ignaczak.

W j a  sędziowali: Ja n u sz  B ilicki 
"'vny, A n d rze j C zachow ski, I)a- 

jflflj^foniszewski —  liniowi, wszyscy
wka.

ikfl* -Tura”  był to m ecz ostatniej 
<a(ł na Przeółużenie m arzeń o  zreali-n>%y

‘itiiu

W

Ul > "“u m inim um, czyli zdobyciu 
„ii ẑ'e jesiennej 17 punktów. Jak się 
jjn M ieliśmy, podczas ostatniego po- 
jf; *ei,'a Zarządu klubu, padła propo­
lis Umiany trenera. Nie wszyscy jed- 
Rf to przystali. W ynik tego spot- 
i f '  tnóg} zdecydować o losie Zdzi- 
f  ^tichelta. OZPN w Koninie w dal- 
W ĉtągu n je powziął decyzji w spra- 

( ^doszłego meczu „T ura”  z „Kar 
W  Sierpc. Ponoć w ubiegłym

A J , lu Podczas zebrania Zarządu bra-
C '“''rum.
A  Nr

jj® . .. .
pJ ™°Wanie odm łodzona w porów-

przystąpił do m eczu w op- 
cti. “km składzie. D rużyna „O rląt”

j %
ubiegłym sezonem ) m iała stać

rff

y m  dostaw cą trzech punktów.
Pierwsze 25 m inut niew iele działo 

t? j°°>sku. „T ur”  starał się atakować, 
|PeL*ta”  skutecznie się broniły, od 

czasu przeprow adzając kontr- 
, _26 m inucie jeden  z nich omal 
°Uczył się zdobyciem  przez gości 
a szczęście czujny Pietraszek 

J  Pitkę zm ierzającą w kierunku 
ic« , a ’- W 28 m inucie niezwykle 
j f ( V Pańczyk dokładnie dośrod-

do W ypiorczyka. Ten jednak,
cfi ^n ie j nadal odczuw ający skutki 
i r  . ,ITiiał problem  z uniesieniem  do

W  drugiej, kilkuset kibiców, oglądało 
zupełnie odm ienne w idow isko niż 
w pierw szych 45 m inutach. „T ur”  przy­
stąpił do zdecydow anego natarcia. W 50 
min. Grzelak po podaniu Ignaczaka 
strzelił z ostrego kąta w długi róg. Piłka 
przeszła tuż obok słupka. W  dwie m inu­
ty później W itkowski egzekwował rzut 
wolny po faulu na W ypiorczyku. Jego 
silny strzał w prawy róg wybronił z nie­
małym  trudem  bram karz „O rląt” . W  54 
m inucie goście zdobyli w zam ieszaniu 
podbram kow ym  gola. Sędzia go nie 
uznał, poniew aż wcześniej faulowany 
był bram karz Piotr Pietraszek. W 70 
min. idealną sytuację do zdobycia bra­
mki miał Antosik. Zam iast strzelać 
z pierwszej piłki po podaniu Ignaczaka, 
zaczął sobie ustawiać piłkę. W tym 
czasie zdążyli nadbiec obrońcy „O rląt”  
i uniem ożliw ili mu oddanie celnego 
strzału. W  m inutę później Antosik częś­
ciow o się zrehabilitow ał. Przeprowadził 
akcję prawą stroną i podał dokładnie do 
W ypiorczyka, który strzelił jak  za naj­
lepszych lat. Piłka odbiła się od za­
skoczonego bramkarza.

W  77 min. trener w prow adził do gry 
O grodow czyka. Zajął on na obronie 
m iejsce W itkowskiego, który przesunął 
się do ataku. Boisko opuścił Antosik. 
D ecydującą o  losach meczu okazała się 
85 min. Z a zbędne dyskusje, ukarany 
został żółtą kartką obrońca gości. Do 
piłki w yegzekwow anej z rzutu wolnego 
doszedł Iganaczak i zobył upragnionego 
przez w szystkich gola. Od tego m om en­
tu „O rlętom ”  zaczęło się spieszyć. 
Turkow ianie w prost przeciw nie, długo 
celebrow ali każdy wyrzut. Skończyło 
się to żółtą kartką dla Pietraszka. 
W  ostatniej m inucie m eczu Ignaczak

Firm a „York Piasty,
sp. z o.o. w Psarach

sklep w Przykonie

posiada w ciągłej sprzedaży 
O K N A , D R Z W I  K A N A D Y J S K I E

1162 x 1134 - 480,00 zł 
0864 x 1432 - 450,00 zł 
1162 x 1432 - 640,00 zł

1460 x 1432 - 830,00 zł
1760 x 1432 - 900,00 zł
2061 x 1432 - 1.000,00 zł

BALKONOWE PRZESUWANE o j

1510 x 2020 - 1.000,00 zł 
1817 x 2020 - 1.200,00 zł 

2425 x 2020 - 1.500,00 zł
Do cen należy doliczyć 7% podatku VAT

Ponadto oferujemy P.T. - klientom 
różnorodne nowoczesne materiały budowlane.

R  A IM
(8521/ 97)

i*1 , Wej nogi i zastopow aniem  piłki. 
sża zagrana w kiepskim  stylu

Hcł . °wskich piłkarzy, połow a za- 
a się bezbram kow ym  remisem .

wyszedł błyskaw icznie do prostopadłe­
go podania. Kiedy był ju ż  sam na sam 
z bram karzem , sędzia odgw izdał kont­
row ersyjnego spalonego.

(art)

FERTY PRACY z 29 września — Murarz - 26 os. Tokarz - 5 os. Cieśla - 2 os. 
Kierowca - mechanik kat. BCE - 1 os. Pracownik Fizyczny - 11 os. Operator 
obrabiarek sterowanych numerycznie - 2 os. Kierowca CE - 4 os. Sprzedawca 
(technik elektryk) - 1 os. Blacharz budowlany - 1 os. Stolarz - 11 os. Cukiernik - 
1 os. Spawacz elektryczny - 6  os. Szwaczka - 2 os. Operator koparko-spycharki 
- 1 os. Operator koparki - 1 os. Hydraulik - 1 os. Palacz z uprawnieniami - 2 os. 
Betoniarz - 2 os. Pomocnik murarza - 3 os. Sprzedawca (praca dla m ężczyzny) - 
1 os. Ślusarz narzędziowy - 1 os. Informacje, ul. Komunalna 6 , tel 78-56-46 
wew. 314. Praca dla inwalidów Pomoc w kuchni - 1 os. Pomoc w szwalni - 3 os. 
Dozorca - 1 os. Tel 78-56-46 wew. 320.

koszenia drobne ❖  Ogłoszenia drobne ♦ Ogłoszenia drobne ❖  Ogłoszenia drobne
it
^ , lokale
A m mieszkanie M4 56 m2 
^  Wyzwolenia. Tel. (0-65)

I E|||tPQ 18-tej. (6911/97)
J A  Mieszkanie własnościowe

1
r  %

^ntrum miasta I piętro na 
lub 3 pokojowe spół­

k i11 k°munalne, 78-06-48 po 
h  63)

kawalerkę c.o. + ciepła 
ł  Mirnum 2-pokojowe (,oże 

,i/o?we). Tel. 78-42-42.

PILNIE sprzedam dom w Turku przy 
ul. Dębowej 15. Kontakt tel: (0-29) 
66-41-20 (9328/ 97)
SPRZEDAM 4 ha, budynki murowa­
ne przy trasie Przykona - Dobra, 
78-64-35. (9366c/97)

SPRZEDAM budynek handlowo- 
usługowy z możliwością zamiesz­
kania Brudzew - Rynek (0-601) 
29-17-26; (0-42) 48-41-60.
(8657/ E /  97)

i j ^ Uze mieszkanie o niskim
Tel. 78-17-00.

UCHOMOŚCI
%  .
■>, Z|emię uprawną 3 ha 
C lcach, tel. 78-48-59 po

k| ^O TU NIERUCHOMO-
i ? 'j * ^ N 0 ” , ul. Browarna 2.

* A ito ir---------------------
A j 6„  S  grunt pod garaże

^  Przezr|aczeniem (kon- 
\  , ta>- Tel- 78-20-36 po 

' (8618/ 97)

SPRZEDAM dom wolno stojący przy 
ul. Dębowej w Turku w stanie suro­
wym o pow. użytkowej ok. 250 m2 na 
działce 6,5 ar; garaż wykończony 
wolno stojący. W domu możliwość 
prowadzenia działalności gospodar­
czej. Tel. 78-38-89 po godz. 18.00. 
(9320/ 97)
SPRZEDAM działki budowlane
w Turkowicach. Tel. 78-48-59. 
(8642/ 97)
SPRZEDAM działkę budowlaną
13,75 ara, w centrum Malanowa, ul. 
Spółdzielców 5. Tel. Malanów 199. 
(8642/ 97)

i remonty mebli tapicerowanych. Tu­
rek, ul. Wołodyjowskiego 8 Os. Zapał­
czane, tel. 78-56-51. (8660/ E /  97) 
DR med. Grzegorz Zabielski. USG - 
serca, brzucha, tarczycy, piersi. Kols­
ka 19 „Sintur” . Tel. 78-45-28. 
(6650 /  97)
REMONTY, wykończenia, gładź, tyn­
ki szare i gipsowe, ścianki, glazury, 
docieplanie budynków. Tel. (0-90) 
24-26-59. (1309/ 97)
SKUP złomu stalowego odbiór 
u klienta, 78-81-86 rano lub wieczo­
rem. (6574/97)
PAROWANIE ziemniaków! Szymań­
ski Jerzy, Kozubów, 62-721 Koźmin. 
(9317/ 97)
SOLARIUM! „Majorka” zaprasza na 
seanse opalające. Os. Wyzwolenia 
6 / B ,  78-01-00. (9313/ 97) 
PSYCHIATRA! BARBARA WIĘC­
ŁAW „Tara” Milewskiego 8, sobota 
11.00 - 13.00. (9316/97)
USŁUGI w zakresie: murarz, tynkarz 
i płytkarz. Pęcherzew 16.

VERTI-TUR żaluzje pionowe i pozio­
me, rolety antywlamaniowe, wycisza­
nie drzwi. Zamki „Gerda” . Tel. 78-65- 
78, 78-47-49. (9367/ 97(

NOWOCZESNE ubezpieczenia na 
życie i dożycie, gwarantujące bez­
pieczeństwo finansowe Państwa 
Rodzin. Doradca ubezpieczeniowy 
PZU Życie tel. 78-06-23. 
(9638/ 97)

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin 
u klienta i w Zakładach Pracy, 78-12- 
44. (9366/ 97)
SKUP skór nutrii, lisów oraz używa­
nych futer z nutrii i karakuł. Turek, 
każdy wtorek 15.00-16.00 parking 
przy targowisku, samochód osobowy 
Audi. (9321/97)

SPRZEDAM tanio atrakcyjną suknię 
ślubną. Tel. 78-23-65 po 17-tej. 
(9297/97)
SPRZEDAM rozrzutnik dwuosiowy 
Milejów 49. Informacja tel. 78-09-62. 
(3009/ 97)
SPRZEDAM kuchnię elektryczną 
i żeberka żeliwne. Tel. 78-09-62. 
(3009a/97)
SPRZEDAM Zetor K-25, siewnik na­
wozowy. Gryzka Elżbieta, Chlebów 
gm. Turek. (9364a/97)

SPRZEDAM SAMOCHÓD

PRACA

ROŻNE
ZAKŁAD Tapicerski poleca naprawy

(25095/97)
USŁUGI budowlane - „Budoserwis” . 
Tel. (0-43) 29-77-33. (2509c/97) 
ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety 
antywłamaniowe, tapicerki drzwiowe 
- montaż. Tel. 78-49-90. (2709/ 97)

POSZUKUJĘ pań do szycia chału­
pniczego, ul. Uniejowska 19/41.  
Turek.

SPRZEDAM
SPRZEDAM ciągnik C-360 i stara 
200, stan bardzo dobry. Tel. Uniejów 
200. (1909/ 97)

OPLA Vectrę 1,8 i rok 1990 biały, 
pięciodrzwiowy, szyberdach. Tel. 78- 
18-32 po 19-tej. (9237/97) 
POLONEZA 1500, rok 1990. Tel. 
78-29-53 po 18-tej. (2509a/97) 
POLONEZA 1,6 caro, rok 1994, wiś­
nia. Przebieg 41 tys., cena 12.500, 
78-20-79. (9367a /  97)
RENAULT Clio 1,2 czerwony 1993 - 
październik 78-56-17. (9364b/97) 
POLONEZA 1988 r„ Ostrówek 27 
k / Dobrej. (9364/ 97)
FIATA Uno 1000 cm3 rocznik 1994, 
tel. 78-14-96 po 18-tej. (9331/97) 
FIATA 126p, rok 1994 (kolor biały) 
auto alarm, blokada skrzyni biegów. 
Tel. 78-81-80. (9332/ 97)
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Kopalnia
Węgla Brunatnego

o g ła s z a  p rz e ta rg  
u s tn y  n a  s p rz e d a ż  

n / w  n ie ru c h o m o ś c i
w e  w s i C h y lin  

g m . W ła d y s ła w ó w

dz. nr 5 0 3 / 10 o pow. 6 ,1180  ha
- cena wywoławcza - 7 .341 ,60  zł

561 o pow. 13,3387 ha
- cena wywoławcza - 16 .006,44  zł

562  o pow. 2 ,3148  ha
- cena wywoławcza - 2 .777 ,76  zł

563  o pow. 2 ,9978  ha
- cena wywoławcza - 3 .597 ,36  zł

564  o pow. 3 ,4379  ha
- cena wywoławcza - 4 .125 ,48  zł

501 /  8 o pow. 0,1701 ha
- cena wywoławcza - 2 04 ,12  zł

501 /  9 o pow. 0 ,1319  ha
- cena wywoławcza - 158,28 zł

501 /  10 o pow. 0 ,1406  ha
- cena wywoławcza - 168,72 zł

5 0 1 / 1 1  o pow. 0 ,1277  ha
- cena wywoławcza - 153,24 zł

501 / 1 2  o pow. 0 ,0817  ha
- cena wywoławcza - 98 ,04  zł

B liższych  inform acji 
dotyczących  przetargu  

u dziela  D ział M iernictwa  
G eologii i G ospodarki 
G runtam i w  siedzib ie  

Dyrekcji KWB „Adamów" 
w  T urku, II piętro, pokój 2 1 8 , 

tel. 7 8 -4 2 -2 0  w. 3 8 3  
lub  7 8 -7 3 -8 2 .

Przetarg odbędzie się w dniu 
17 października 1997 r. 

ogodz. 10.00 w pokoju 218.
W adium  w  w y so k o śc i 10%  
cen y  wyw oław czej należy  
w płacić w  K asie Kopalni, 

najpóźniej w  d n iu  przetargu. 
K opalnia zastrzega  prawo  
u n iew ażn ien ia  przetargu  
w  częśc i lub  ca ło śc i b ez  

p od an ia  przyczyn. 
--------------------------------- — ywnr n rr

Z a k ł a d y  P r z e m y s ł u  J e d w a b n i c z e g o  „ M i r a n d a ”

w Turku, ul. Jedwabnicza 1

Z A P R A S Z A J Ą  DO S K Ł A D A N I A  O F E R T  N A  P R Z E W Ó Z  W ĘGl-A
z  K W K  „ B o b r e k ”  w  B y t o m i u  w  i l o ś c i  7 0 0  t o n  

W  O K R E S I E  I V  K W A R T A Ł U  1 9 9 7  R.

e >® m m m

h

JMulti - Transbus
PRZEW OZY M IKRO BUSEM

D O  N IE M IE C
wyjazdy do Niemiec: środa, sobota 

do Polski: czwartek, niedziela
D ykta Stanisław  
62-570 R ychw ał 

ul. O kólna 11
Tel. (0-63) 481-261  

(0-601) 744-477
<m>/ y/)

S P R ZE D A Ż M E B LI SKLEPOW Y^!
lady, gabloty oraz regały sklepowe, magazynowi 
piwnicze i garażowe 
wagi sklepowe (w tym elektroniczne) 
metkownice . „
kosze druciane stojące i podwieszane, kraty ścienna 
asortymentowe tabliczki cenowe i informacyjne 
kosze plastikowe do mięsa, owoców i warzyw 
kasetki do pieniędzy, wkłady do bilonu 
kasy fiskalne 
urządzenia chłodzące 
kosze jezdne dla marketów

RATY! Koło, ul. 3 Maja 106. tel. 7 2 -3 7 -6 8  
czynne 1 0 .0 0  - 18.00 (w soboty po uzgodn^'

W y n a j m ę  

2  p o m i e s z c z e n i a  

c  p o w i e r z c h n i  

/ <  m '  n a  c e l e  

b i u r o w e  l u b  i n n e

S k le p  m e b lo w y  
u l .  K a l is k a  

C e c h  O z e m lo s l 
r o ż n y c h  
78-42-08

1Z5WW

T t o s f o ...^ ...........................

o
F te 78-43-27

1. (0-90) 519-723
e
r*
u

projektowanie, 
zakładanie  
i pielęgnację  
terenów zielenii

e

L IN D A
Zakład Produkcyjny: 

Chrapczew 62-730 Dobra, 
tel./fa* 78 30 55,78 6611, (0-43) 29 48 55

OKNA I DRZWI, FASADY, ZALUZJE, OGRODY ZIMOWE 
Z PCVI ALUMINIUM

DOWOLNYCH KSZTAŁTÓW I WYMIARÓW 
ŚWIATOWYCH FIRM

V E K A ,  W I N K H A U S ,  P I L K I N G T O N , K O M M E R L I N G  

R E Y N O L D S

NOWOCZESNE MATERIAŁY BUDOWLANE m. in.
KAMIEŃ ELEWACYJNY, DACHÓWKA BITUMICZNA, 
BLACHA TRAPEZOWA, SIDING WINYLOWY,
PŁYTY ELEWACYJNE
WRAZ Z USŁUGAMI MONTAŻOWYMI I BUDOWLANYMI -

P O S I A D A M Y  C E R T Y F I K A T Y

TUREK P a w ilo n  H a n d lo w y  A D A M , u l. O b w o d n ic a  P N , t a l .  0 6 3 / 7 8 -3 7 -5 3  
PR ZY K O N A  - s k l e p  firm o w y  LINDY, t a l .  0 4 3 / 7 8 -6 6 -1 2

(zl.16/06/97)

m m m
U kazuje sir od  24 listopada 1991 roku na terenie m iasta T urka  oraz gm in: ‘B rudzew , ‘Dobra, ‘K aw ęczyn, “M alanów , 'Przykona, 
Św inice ‘W arckie, T uliszków , T urek “Uniejów, ‘W ładysław ów . ‘Pismo należy do S tow arzyszenia 'Prasy Lokalnej, je s t laureatem
konkursów  dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizow anego w  1994 roku p rzez In s ty tu t na d^ecz D em okracji w  'Europie 
“W schodniej(nagroda 11 stopnia)oraz regionalnego, zorgam zounnego W 1996 ro ku w P o zm n iu  (nagroda„ęlosullfielkppolskjego").

REDAKCJA

62-700 TUREK  
ul. Kaliska 2 
te l . / fax  
(0-63) 78-53-41 

78-08-00

WYDAWCA: PPH^Konimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ" Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak. Anna 
Zawadka oraz współpracownicy: Zbigniew Bartosik. Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, 
Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redaktor techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, 
Andrzej Szewczyk. Mariusz. Wachowicz. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. 
BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6, tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach.
Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
KONTO: BS o l Turek 16101120-85550001 -71202-27001 -1. NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 3575%. 
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Ziębicka 16.

☆

D r z e w #  
i k r z e w y
b®” owocowe 

U3T o z d o b i  

p o l e c a
Szkółka „Kowali 1

T u re k ,  u l .  K r ó t k ą
vtel. 78-43-27 lub 0 - 9 0 ^  \

ii:.OPONY ZIMOJ
do końca października °bnlZLj 

na opony zimowe pr°dÛ i  
TC Dębica i Stomil

r a t y1 5 * - n n . ^
Przedsiębiorstwo UsługowgJ /2

Hm
62-700  

tel. 78
Turek, ul. Ł ą W jJ  1' 
8-49-44 i 78:33 j M

S p ecja lista  -
f

l e k . CEZARY Z V p f
A sys ten t K lin ik i 

W .A .M . w  Łodzi

przyjmuje w każdą ^  
w godz. 11.00 -
ró w n ież  w izy ty

mm. I . ATurek
ul. Armii KrajoW^ ^

.....................

P r y w a t n y  g a b i n g y

badania
4

jamy brzusznej i ̂
U qC‘

czynny w dni r° 
od godz.7-0^^

P rzych odn ia  ReJ
ul. Łąkowa
pokój 2o ^ y
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.A
tyzówka dla dorosłych
U C D E F G H I  J K L M N O

Alanie utworzą kolejne litery 
; A A4)(G9, CIO, 13, LI, J7, 

A3, C3, M5,014, J3)(K10, 
PHrui(C12, 12, 05, A13, G8 ). 

"10: 1A) Historyjka obrazko- 
ij. 1 na napisami. 1H) Utrzymuje z 
C Sunki miłosne. 3A) Stan bezna- 
L’ C zucie bezsilności. 31) Mia- 

Port Pakistanu, 1947-59 sto- 
A nu. 5A) Kanapa z ruchomym 

^ * , 7 '  Wyrzekanie się przyjemno-
V j j 12 uciech życiowych. 7A) W
V  k 8'ni zwycięstwa. 7F) Cierpi na 
$  i J S:Wonność do kradzieży. 9B) Je- 
gi o ury kąta bryłowego. 9L) Powie- 
ylt L °jna> skośna. 11 A) Przytwier-

:Ju °  podłoża. 11H) Bylina z ro­
wkowatych. 13A) Stolica Gruz- 

g  ij^torium  państwa otoczone ze 
■Sa stron terytorium innego pań- 

900 sekund. 15J) Im itacja 
k  • lub osłona chłodnicy w sa-

^  A l)  Wędruje przez pu-
j .  ( ] /  Wynik, następstwo, konsek- 

I flodzaj ciasta wielkanocnego. 
, ‘rnikowy. E 1) Rodak, ziomek. 
’ utrzymany .z przetartych su- 

ty^ców lub jarzyn. G2) Wyrób cu- 
tabliczkach. G 12) Nie poziom.

11) Ciężka, mozolna praca. 16) Zakupiony 
przedmiot. KI) Jest na tej stronie. KIO) 
Ciężka wzorzysta tkanina (pół)jedwabna 
przetykana złotą nitką. M 1) Rodzaj przy­
czepy samochodowej. M9) Lewy dopływ 
Odry. 0 1 )  Zespół zjawisk i procesów at­
m osferycznych na danym obszarze. 0 8 )  
Pomost lub wiadukt do przeprowadzania 
trasy komunikacyjnej.

ROZWIĄZANIA Z 37 „ET”: 
Krzyżówka dla dorosłych: „Wżyciu 

bywają silniejsze dramaty niż na scenie ".
krzyżówka dla dzieci: „Kto złe broi. 

ten się boi ’.
NAGRODY:

N agrodę za popraw ne rozw iązan ie  
krzyżówki dla dorosłych wylosowała pani 
Mirosława Pieczyńska z Wandowa.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci nagrodę w ylosow ała 8 -letnia 
Monika Lewandowska z Żuk.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy 
do dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy 
nadsyłać na kartkach pocztowych z nakle­
jonym  kuponem do 9 października br.

Krzyżówka dla dzieci |g
A B C D E F G H I J K

1

Rozwiązanie utworzą kolejne litery 
z pól: (F2, L3, A3, H3, C3, H4, G7, L6 , 
C4)(H10, L5, M5)(L7, K3, N5, N2, J5).

POZIOMO: 1F) W oczy kole. 2A) 
Przywódca bandy, szajki. 3F) Fotografi­
czny. 5A) Ważna u aktorki. 5G) Szczelina 
powstała wskutek pęknięcia warstw skal­
nych. 7A) Zwieńczenie budowli w kształ­
cie bardzo wysmukłego stożka, np. Pałacu 
Kultury w Warszawie. 8 F) Iglaste lub li­
ściaste. 9A) Umożliwia odbiór telewizji.

PIONOWO: A5) Część miasta. B I)  
Słodkie danie podawane na końcu posił­
ku. C5) Potrawa z jaj sm ażona na patelni 
w formie placka. D 1) Przykre uczucie do­
znawane przy ujaw nieniu naszego złego 
postępku. F I)  Jaskółka lub wróbel. F6 ) 
Negatywna cecha, usterka. H5) W  kom i­
nie. I I )  Orzeczenie sądu. J5) Zaw sze na 
w ierzch  w ypływ a; dz ie ln ica  G dańska. 
K I)  Now ela Bolesława Prusa.

W IE L K A
P R O M O C JA

MLEKO m m ico

.

Z r t
. 0  . .

' ' ' • f '

f i l i i

( O L E Ń K A ) l i

U l. 650 lecia  8 v ■ i
T U R E K «'■ i

Marcin Woźniak

BARAN
1 tA^awno wydawało się nie do za- 
Wiiu ruszy z kopyta dzięki stara- 
tfpAŁ Otacza Cię wielu życzliwych 

umożliwi Ci szczęśliwe roz­
ważnych spraw. Mając czas na

ltTvvanych da kompromis. Szanuj 
uuoić, którąjuż Ci dano,

BYK
' Wprowadzanie w życie róż- 

f i  Jtj l1 Pomysłów, bo akurat teraz in- 
r  '% m dZ°  dopisuje. Wycisz się, 

C°Wi 1 Pracam' domowymi, pod­
le j ? -  Nie ufaj łaskawości Strzel- 
rhri *" SN fałszywa. Ostrożnie przy- 
liS aw ty’mc zawsze są szczere. Po- 
rl|)rJ v<< układu w stałym związku, 

rgód. w  piątek niespodzianka.
^  BUŹNT^IA
\ ^ J awią sięjeszcze szybciej, niż 

1 itta l>rzc/1'a c / je  na zaplanowa- 
>Sob Czcj znów się „rozejdą". W 

'^Jych trzeba wykazać więcej 
j ^te wybieraj opcji najgorszej 

\ j .  hie daj się bezwładnie popy- 
ludziom. Pod koniec ty- 

°sw ^ . z bliską sercu Panną. W 
°Je interesy i nic męcz się.

ł f
l9ę7

RAK
Dobry układ w pracy i w domu, a ponad­

to fantastyczna aura dla związków sercowych. 
Nie znaczy to, że każdego masz darzyć bez­
granicznym zaufaniem, ale nie broń się przed 
prawdziwym uczuciem. Twoje życie emocjo­
nalne wzbogaci się o silne doznania. Wska­
zane są inwestycje finansowe - będą udane.

LEW
Przyjdą Ci do głowy nowe pomysły za­

wodowe, które zechcesz wcielić w życic, czas 
będzie też pochłaniać mnóstwo zajęć służ­
bowych, dających satysfakcję i spore pienią­
dze. Mimo nawału pracy, znajdź wolne po­
południe, najlepiej w czwartek, i spotkaj się 
z ukochaną osobą poza domem. Poświęć te 
chwile tylko na rozmowę o was. Nie unikaj 
Wodnika, im wcześniej załatwisz spór. tym 
lepiej.

p a n n a
Czeka Cię sporo wrażeń i niespodzianek, 

które zgotuje Ci rodzina. Nie zawsze będą to 
niespodzianki miłe, ale nie przejmuj się az 
tak cudzymi kłopotami i chorobami. Sięgnij 
do kiesy - to wystarczy, by poprawić wszyst­
kim, w tym Tobie, samopoczucie. Sprawdzaj, 
czy Twoje polecenia są wykonywane. Suk­
ces zawodowy i finansowy będzie większy 
przy współpracy z Bliźniakiem.

WAGA

Będziesz tęsknić za przyjaciółką, a nie­
porozumienia w pracy źle wpłyną na Twój 
nastrój. Nie daj się pognębić - tuż obok masz 
sojuszników, którzy chętnie pomogą pozbyć 
się kłopotliwej osoby! Nie szastaj pieniędzmi, 
bo dodatkowe dochody nie będą tak duże. jak 
oczekujesz. Romantyczne spotkanie z ważną 
osobą nastawi Cię entuzjastycznie do życia. 
W piątek zainwestuj, ufając intuicji.

SKORPION
Łatwo krytykować, ale trudno jest być 

krytykowanym, prawda? Tym razem Ty sta­
niesz pod pręgierzem i posłuchasz pretensji. 
Postaraj się naprawić to, co naprawić się je­
szcze da. W domu nie narzekaj i nie oddawaj 
rodzinie ciosów, które „trafiły" Cię w związ­
ku z pracą. W środę zdarzy Ci się piękna przy­
goda. To wspaniałe, ale nietrwałe uczucie - 
więc nie rób rewolucji w swoim życiu.

STRZELEC
W połowie tygodnia zdarzy Ci się coś mi­

łego - może spotkanie z kimś kochanym, a 
może nieoczekiwany przypływ gotówki? Nią 
szalej jednak z wydatkami. Nie narażaj Się 
na krytykę w pracy, staraj się wypełniać obo­
wiązki, jeśli nie chcesz dostać nagany. Nie 
zadzieraj z Koziorożcem i nie kłóć się z By­
kiem. Sprzyja Ci piękny Rak. W weekend na 
Twoją pomoc liczy ktoś bliski.

KOZIOROŻEC

Tydzień pełen pracy i sukcesów finanso­
wych. Będziesz zadowolony z efektów, ale du­
żo zajęć zawodowych i obowiązków domo­
wych trochę Cię znuży. Z tym większą przy- 
jemnościąprzyjmiesz w końcu tygodnia zapro­
szenie na ciekaw e spotkanie w dobranym gro­
nie. Na skutek tej decyzji możesz się posprze­
czać z ukochaną osobą, ale ta kłótnia będzie 
twórcza, a godzenie się - wyjątkowo miłe.

WODNIK
Patrz wokół uważnie, jeśli nie chcesz prze­

gapić wyjątkowej okazji zarobienia sporych 
pieniędzy. Nie przeceniaj swoich możliwości, 
ale i nie trać z oczu tych szans, które da się 
wykorzystać. W poniedziałek spotkaj się z 
Lwem, omów sprawy finansowe. W domu nie 
tak różowo, jak miało być. Czas pogodzić się 
z faktem, że nie wszyscy tańczą, jak im się 
zagra - i zmienić muzykę lub tancerza...

RYBY
Nie szukaj pomocy, nie słuchaj rad. Teraz 

warto zdać się na intuicję, która Ci podpowie 
najlepsze rozwiązanie. Sprawy sercowe uło­
żą się szćzęśliwie, choć zupełnie inaczej, niż 
sądzisz. Czeka Cię daleka podróż, pełna nie­
spodzianek, oraz nagroda pieniężna, połączo­
na z uznaniem szefa. Nie daj się wodzić za 
nos tej sprytnej osóbce, która niezauważalnie, 
ale stanowczo zaczęła Tobą rządzić.
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ROCZNICE
Z okazji 25 rocznicy ślubu 

Krystynie i H enrykow i Jarkom  
dużo zdrowia i dalszych lat 
wspólnego życia w szczęściu 

i miłości życzą:
B rat M ietek z rodziną

To, co chciałabym W am 
drodzy rodzice 

Jadwiga i Jan  N iem ow ni

przekazać z okazji Waszego 
25'letniego pożycia małżeńskiego 

Sami najlepiej wiecie 
- po prostu dziękuję 

W asza K arolina 
*  *  ¥

Kochanym Rodzicom 
H elenie i Janowi Krawczykom 

w 2 0 -tą rocznicę ślubu 
serdeczne życzenia składają: 
Synowie: K rystian, Łukasz, 

Bartłom iej oraz rodzice

ŻYCZENIA
Z okazji zawarcia 

Związku M ałżeńskiego 
dla

B arb ary  K am ińsk ie j 
i M ariusza  P o d ębsk iego

zgody, miłości, • 
wszystkiego najlepszego... 

życzą:
Ew a i M arek

R A Z E M  O D  6 7  L A T
W eronika i Józef 

Idasiakowie
pobrali się 26 w rześnia 

1930 roku . Ju b ila t m a lat 
90, Jub ila tk a  86. O bo je  
m ieszkają w T u rk u  od 

przedw ojennych  czasów.
N ajp ierw  n a  P lacu  

S ienkiew icza, później n a  
ul. Kaliskiej i 3 M aja, 

a  o b ecn ie  w b loku  n r 10 na 
O sied lu  W yzw olenia. 
W ychow ali sześcioro 

dzieci. M ają  14. w nucząt, 
12 p raw nucząt.

C a la  ro d z in a  sk ła d a  
D o s to jn y m  Ju b ila to m  

se rd e c z n e  życzen ia  
św ię to w an ia  w  zd ro w iu  

k o le jn y c h  ro czn ic .
D o życzeń dołącza się 

,,Echo Turku”

Przy spowiedzi ksiądz zapytuje 
Malinowską:
— A spa liśc ie  z  obcym  ch łopem ?
— A da łb y  to  ob cy  po sp a ć?

A  A  A
Przychodzi Jasiek do księdza 
z narzeczoną.
— C zy je s te śc ie  na leżycie  p rzy g o ­
tow ani d o  tak w ażnego  w ydarze­
n ia ?
— O czyw iśc ie  — chwali się przy­
szły żonkiś —  m am y dw ie  sk rzyn ­
k i sp irytusu , d z ie s ięć  sk rzynek  
wódki, dw adzieśc ia  skrzynek  w i­
na...

A  A  A
Przyszedł Jasiek do spowiedzi 
wielkanocnej, a że był kawale­
rem, to pleban postanowił go do­
kładnie przepytać:
—  Do kościoła w niedzielę cho­
dzisz?
—  A mam to w czym?  —  od­
powiada Jasiek pytaniem na pyta­
nie.
—  Gorzałkę często pijesz?
—  A mam to za co?
—  Za to wianeczki dziewczynom  
po  wsi pewnie zabierasz?
—  A ma to która?

A  A  A
Dobiega końca uroczystość po­
grzebowa. Goście ju ż  się rozcho­
dzą, a nad mogiłą pozostał już 
tylko płaczący mąż.
—  Svnu nie można tak rozoaczać

n a d  so b ą  —  pociesza go ksiądz.
— Ja  n ie  n a d  sobą, ty lko  n a d  
P anem  Bogiem .
— Ja k  to n a d  P anem  B ogiem ?
— B o w idzi ksiądz, j a  się  z tą  
ję d z ą  3 0  la t m ęczyłem , a  Pan B óg  
w zią ł j ą  n a  ca łą  w ieczność.

Se A  A

Przychodzi Hela do spowiedzi:
— Jestem  je s zc ze  p a n ie n k ą  ale  
m iałam  in tym ny ko n ta k t z  m ęż­
czyzną.

— Z  m iłośc i c zy  za  p ien iądze?
— Z  m iłości, bo  co  teraz zn aczy  te  
p ięćd ziesią t złotych...

Se Se Se
Jasiek zastanawiał się, jaka jest 
różnica między księdzem i polic­
jantem ? Jego dylem at rozstrzyg­
nął Józek.
— Zasadnicza . Je ś li w yprow adza  
policjan t, to je s t  je s zc ze  ja k a ś  
nadzie ja , a le  ja k  ksiądz, to  j u ż  nie  
m a żadnej.

Se Se Se
Podczas niedzielnej sumy ksiądz 
zbiera tacę na powodzian. W szys­
cy parafianie chętnie składają da 
tki. tvlko ieden z nich nie reaeuie

na kwestę. Jest nim Kowalski, 
któremu się przysnęło podczas 
kazania. Ksiądz trąca go delikat­
nie tacą w ramię, a Kowalski 
zrywa się i wrzeszczy:
—  Miesięczny!

A  A  A

W niedzielny poranek do m iesz­
kania Kowalskich, ktoś natarczy­
wie i głośno stuka. Uchylają się 
drzwi i do m ieszkania wpada są­
siadka, Malinowska.
—  Pani Kowalska, tak być dłużej 
nie może. Tu wkoło pełno dzieci, 
okna pootwierane, a od was sły­
chać straszliwe przekleństwa.
—  Przepraszam was bardzo. Wy­
bieramy się do kościoła, a mąż

nie może znaleźć książeczki do  
nabożeństwa.

A  A  A

Sąsiadki rozmawiają na temat 
Kowalskiego:
—  To bardzo pobożny człowiek!
—  Skąd pani wie?
—  Nigdy nie przeklina i nie bije 
żony w niedziele i święta.

A  A  A

—  C oś laki szczęśliwy?  —  pytają 
w gospodzie uradowanego Kowa­
lskiego.
—  Bo mam zapewniony raj. Jeśli 
umrę przed  żoną to będę miał raj 
na tamtym świecie...
—  A jeś li ona umrze pierwsza?
—  To hede miał rai na ziemi.

USC informują
Turek: D a m ia n  W ieczo rek , M ile n a  W ero ­

n ik a  Ig n a c z a k , P io t r  P a w la k , M a te u sz  G ro ­
m a d a , A d r ia n  Z b ig n iew  M ałeck i, N ik o la  
J u s ty n a  W a la sz e k , A ld o n a  M a r ta  J a łk ie -  
w icz , S zy m o n  J a n  P a k u ła ,  P a u l in a  M a r ia  
Z ię te k , Ł u k a sz  G rzeg o rz  B a n a sz e w sk i.

Brudzew : U rs z u la  G a w ro n  i T o m asz  
T ończyk .

Dobra: M a rz e n a  B o ro ń sk a  i M ieczy sław  
R o siak , A n e ta  P o ło m sk a  i M a r ia n  G ó m ie - 
w icz.

K aw ęczyn: M a rio la  J a n a s z c z y k  i M a rc in  
K a ź m ie rc z a k .

M alanów: A n e ta  Ig n a s ia k  i M ieczy sław  
R zep k a .

Ś w in ice  W arckie: A le k s a n d r a  P a w la k  i J a c e k  W»le • 
J o a n n a  L e w iń sk a  i M acie j K a ź m ie rc z a k . jjjj

Turek: E lż b ie ta  A u g u s ty n ia k  i D a r iu s z  K uśm ierczaL  
d a le n a  P ę k a c z  i M a r iu s z  R o s te k , E w a  S k a ła  i Tom asZ ^  
p a ń s k i , S y lw ia  N o w in o w sk a  i A n d rze j P a s ik , Dorota 
ry s z e k  i D a r iu s z  A n d e rs .

T uliszków : S ła w o m ira  S z m ig ie lsk a  i M iro s ław  Mr°c 
sk i, K a ta rz y n a  K o z ło w sk a  i R o b e rt O b rę b sk i. }

U niejów : B a r b a r a  P ie t r u c h a  i J ó z e f  P la k , K aro lina  ^  
n a  i J a r o s ła w  Ś m iech o w sk i, Iw o n a  N o w a c k a  i C ezary Sco- 
sk i.

B rudzew : M a r ia  J a n c z a k , A n ie la  B ocian .
Dobra: J ó z e f  B ęd z iech o w sk i.
K aw ęczyn: E u g e n iu s z  F ila s , L e o n a rd a  

C h ro s te k .
M alanów : W e ro n ik a  C ich o ck a .
Ś w in ice  W arckie: Z u z a n n a  W iśn ie w s­

k a .
Turek: K sa w e ry  G ru c h o t, T a d e u s z  Ł u k a ­

s ik , J ó z e f  K a ź m ie rc z a k , T e re s a  Ś w ie rczy ń s - 
k a , J a n  S zu szk iew icz .

T uliszków : T o m a sz  K u rz a w iń sk i .

USŁUGI POGRZEB*
TBapiersfcJ1

62-700 T u re i  
D yżu r  całodobowy 
id . (0-63) 78-41-25

Dom: uł. Legionów Pobkjrh 
oraz u ’god z. 8.00-15.00 
ul. “Poduchowne 16

Bieliina ło podiU**'

Ten znak drogowy stoi na ul. Dworcowej■ k
nikt nie pofatygował się, by zdjąć z  niego 
choć widzieli go prawdopodobnie wszyscyr gp   ̂
wjeżdżający i wyjeżdżający autobusami z 
W i d a ć ,  b i e l i z n a  t o p o d s t a w a .  u


